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Wychodzi w dni powszednie 
9 godzinie B pe południa x datą dzis 
nastepnego. 

Prozamerata z przesyłką posztewą wynosi 
w kraju i Austryi miesięcz. 2 k, 20 h 
w Niemczech . hA — y 
w innych Państwach . . 4 „n — p 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 „ 
Opłatę nalaży uiścić równoczeBnie z żąda” 

niem zmiany adresu 

Prenumerata we Lwowie miesięcznie 2 k. 
Numer kosztuje we Lwowie . 
na prowincyi . 

Rumera z poprzednich dni po 20 h. 

Wszelkie DUNIBSIENIA PRYWA £NE 
ô zaręczynach, ślubach, weselach, nabożań= 
atwach żałobnych, pogrzebach, opisy uczę 
i zabaw prywatnych, reklamy dla balów, 
odczytów i koncertów, spisy składek. de 
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OOLICIZHK | PRZESPŁATĘ IEEJOCOWĄ 
przyjmuje wyłącznie : 
Ajensya dzienników Sokołowskiego wa Lwowie 
Pasaż Hansmana I, 9. 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h. 
W drobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem za każde słowo 4 b. 
tłustym garmondem „ 6 hb. 
koresp. prywatne A 8 b. 
adesłane na trzeciej stronicy: 
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kiegoś chłopa, ua jego proroctwie! Berb- | wniosek postawił poseł belgijski 
skie i bułgarskie dzienniki opowiadają taką 
historyę : 

„Było to 29-go maja 1868-go roku. Stary 
chłop Mata ze wsi Kremna wpadł do mis- 
steczka Unieca i począł wołać: „Ratujcie knia- 
zia Michała! Zbóje napadli na niego! Będzie 
zabity |!“ Myślano, że waryat, ale kiedy tego 
samego dnia wieczorem nadeszła z Belgradu 
wiądomokó, še księcia Michała Obrenowicza 
zamordowano, policya uwięziła Matę jako 
wspólnika mordereów. Rychło jednek się oka- 
zało, że on mie mie winien i že w swojej 
wai siynie z daru przepowiadania przyszłości. 
Miewa oxasami jakieś widzenia, a potem prze-i 
powiada. Pod nadzorem p. Mijatowicza, któ- 
ry później był posłam ssrbskim w Londynie, 
lekarse obserwowali Matę. Rzeczywiście prze- 
powiedział on wiele wypadków, które się 
sprawdziły, a wszystkie jego proroctwa proto- 
kolaxnie zapisywano. Raz dokładuie opowie- 
dział, jakie będzie panowanie Milaua i syna 
jego Aleksandra, mówił zaś nietylko o poli- 
tycznej działalności tych królów, ale także 
o ich prywatnem życiu, o królowej Dradze, 
o mordzie w koneku i o tem, że zapanuje 
Piotr Karadżordżewioz. Wszystko się spraw- 
dziko! Więc i reszta przepowiedni się spraw- 
dzi. A ta reszta jest taka: Król Piotr bę- 
dzie panował tylko trzy lata, poczem nastą- 
pi wojna i król gdzieś zniknie. Obce wojska 
zajmą cały kraj i naród będzie bardzo cier- 
pisl, ale niedługo. Z łona narodu wystąpi wiel- 
ki mąż, który wypędzi obos wojska, zjedno- 
Gzy wszystkie serbskie ziemie aż do morza i 
wtedy się zacznie wspeniały rozkwit Wielkiej 
Serbii“. 


Czas odnowić przedpłatę! 

Wynosi ona na prowincyl: 
miesięcznie 2 K. 20 hal. 
półrocznie 13 „ 20 , 

„ 40 


rąco przemówił za przyjęciem go węgierski 
minister hr. Apponyi. ” A 

Wreszcie czwartk rezolucya jest taka: 
Posłowie, należący do unii międzyparlamen- 
tarnej, będą się starali w swych parlamentach, 
aby do budżetu państwowego wstawiano pewną 
kwotę, jako subwencyę dla stowarzyszeń pro: 
pagujących ideę wiesvrego spokoju i rozstrzy- 


rocznie 26 


Dzienniki bułgarskie, serbskie i cBurnogór- 
skie stworzyły jeden chór antiaustryacki. Zale- 
cają one gabinetowi Pasioza nie ozynić żadnych 
ustępstw w sprawie celnej, natomiast zawrzeć 
unię z Bułgaryą i rozwinąć wielko-serbską agi- 
tacyą w krajach okupowanych. Sofijski półarzę- 
dowy Dnewnik woła, że zbliża się walka Bło- 
wian bałkańskich z niemieckim „Drangiem* ne 
Wschód, ohodzi więc o to, aby bałkańskie pań- 
stowka zawarły ścisły sojusz i wspólnemi siła- 
mi odparły najazd, a gdy to się stanie, wów- 
czas Wielka Serbia obejmie Chorwacyę, połu- 
dniową Styryę, Bośnię i Hercogowinę, Dalma- 
Gyę, Istryę, Głorycyę i okręg tryesteński ; Czar- 
Logóra — jako drugie serbskie państwo — roz- 
Slądzie się na adryatyckich wyspach i w pół- 
Rocnej Albanii; a Bulgarya przysunie się do 
morza Egiejskiego. To wszystko sprawi sojusz 
słowiańskich państw na Bałkanie przy życzli- 
Wej pomocy Słowian austrysckich i wielkiej 
Odnowionej Rosyi. Trzeba tylko stanąć ua wy- 
sokości chwili i mieć odwagę być silnym. Niem- 
cy opanowały Turoyę i z tej południowej stro- 
ny prowadzą swój „Drang“ na słowiańskie kra- 
Je. To samo s północy robi niemiecko madyar- 
ska Austrya. Bulgarya, Serbia i Ozarnogóra 
uschną w tych kleszoaach, jeżeli się nie zdecy- 
dują na odważną politykę. Inny sofijski deien- Taką bajką, może* zmyśloną teraz dla 
nik Wecserna Pocsta podaje oświadczenie nie-, zachęcenia ludności do cierpliwego unoszenia 
dawnego szefa gabinetu belgradzkiego p. Sto- | ubóstwa =a powodu *atargu celnego u Austro- 
janowicza, który zapewnia, że „Austrya dair PSE popierają serbscy radykaliści swą 
do zaboru Serbii i wszystkich ziem tureckich | politykę antianstryacką, równie niedormeczną, 
aż do morza Egiejskiego. Właśnie dlatego wy- | jak szkodliwą dla kraju. Lecz 'sam Pasicz za- 
wołała ona wojnę celną, aby ogłodzić Nerbię, ; pewne nie wierzy  przepowiedniom Maty. 
zubożyć ją i nie dać jej się uzbroió. Lecz unia | Przebywa on teraz w Wiedniu, gdzie się po- 
serbsko-bułgarska, poparta przez pewne mocar- | roznmiewa oo do warunków, na których mo- 
stwo, zwycięsko odeprze najazd austryącki*. | narchia habsbursks zgodzi się na traktat 
l 


zkowe sądy roxjemcze. — Ten wniosek posts- 
wil prezydent gabinetu angielskiego p. Camp- 
bell-Bannerman. Wietu osłonków konferencyi 
było zdania. że trudno zalecać parlamentom, 
aby uchwalały pieniądze na agitacyę przeciw 
militaryzmowi, a równocześnie zatwiedzały bn- 
dżety ministerynm wojny i marynarki. Dora- 
dzano p. Campbell - Bannermanowi, aby swój 
wniosek zredagował w formie ogólnikowego 


odrzekł, że może to zrobić komisya. Jednak 
w komisyi nie choiano robić przykrości szefowi 
rządu angielskiego, a więc przedstawicielowi 
gospodarza domu. Wniosek p. Campbell - Ban- 
nermana przedstawiła komisya połnemu sgro- 
madzeniu jeko rezoluczę i tak też go przyjęto 
wszystkimi głosami, ` 
Po zamknięcia ebrad odbyła wię nozta 
w halli Westminsterekiego opactwa. Prezydował 
przy jednym stole lord kanclerz, przy drugim 
wice-marszałek izby gmin. Przybyli ambasado- 
rowie wielkich mocarstw i prawie wszyscy po- 
słowie innych państw. Wygłoszono dużo r 
z których dwie się wyróżniły bogactwem myśli 
i pięknością formy: mowa hr. Apponyiego, 
który sławił zasługi rasy anglo-saskiej dla idei 
pokoju, rasy, idącej na czele ludzkości we 
wszystkich praktycznych sdobyczach cywili- 
zacyi, — i mowa p, Bryana, kandydata ame- 
rykańskich demokratów do godności prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych po p. Roosevel- 
cie, — mowa o tem, że moralna wartość odwagi 
cywilnej jest bez porównania większa od od- 
wagi wojskowej. Pp. Plener, Gladstone i Bryce 
mówili o nadzwyczajnych postępach idei poko- 
jowej, przyczem wyrazili przekonanie, że te- 
raźniejsza konferencya między parlamentarna bę- 
dzie wyniosłą kolumną na drodze tej idei: dotąd 
trwała nieufnosć w możność jej urzeczywistnie- 
nie, odtąd towarzpszpa jej bedzia jnż nietylko 
wiera, ale pewność, że ludzkość może jeszcze 
w tem stuleciu nazawsze zamknie księgę wojen. 
Piękne to są życzenia! Zbyt piękne, żeby 
się mogły w zupełności ziśció. Ale już to bę- 
dzie ogromnem dobrodziejstwem, jeżeli wywoły- 
wanie wojen stanie się trudnem i jeżeli zmniej. 
szą się wydatki na zbrojność. Czy można się 
tego spodziewać? 
, Zamiast odpo ie na 3 R Etanie, zwró- 
ś a. : cimy uwagą na tę okoliczno e nadzieje zwo- 
i Ry o s o kr CY, lenzików 83,7 o. pokoju ogromnie H i 
e R a szystšich narodów ieoone zachowani i z 
powinien być zmniejszony. Przeto konferencya za były podniecon waniem się na kon 


iędzy parlamentarna z naciskiem RE aio ministrów s eleich, a więc rzeczni- 
między sziem wyraża ły- j juź nie ie d i 
Aki, aby do programu najbliżazej konforda- v kren KAMA ma nio do zdobycia 


> ; a wojnami, a do strecenia wiele, ponieważ posiada 
kóz a pa wstawiono sprawę zmniejszenia | armię stosunkowo słabą. Wolelibydmy, żeby 
sbrojności. 


owe nadzieje iecili nie iel Bez 
Każda państwowa grupa posłów, należą- zieje. wan angielscy, lecz nie 


| owa grupa } miecoy mężowie stanu. Ale oni miłczeli. 
cych do unii pokojowej i biorących udział w 
konferencyach międzyparlamentarnych, będzie 
w swoim parlamencie agitowała za zmniejsze- 
niem zbrojności i postara się, aby ta eprawa 
st.ła się narodową, przez co znacznie się zwilę- 
kszy jej powodzenie. 

Najbliższa konferencya w Hadze zechce 
dokładnie określić, co jest kontrabandą wojen- 
ną, w szczególności zaś zechce orzec, że kon- 
trabandą jest tylko broń, amunicya i mate- 
ryały wybuchowe. Zechoe ona także postano- 
wió, że ani okręt, wiozący kontrabandę, ani 
inne towary znajdujące się na nim, nie mogą 
być zatopione lub zniszczone innym sposobem. 
Wreszcie zechce ona postanowić, że wszelka 
zgoła prywatna własność, asleżąca choóby do 
obywateli państwa prowadzącego wojnę, jest 
nietykalna zarówno na morzu jak na lądzie. 
Ani jej niszczyć nie wolno, ani konfiskować, 
jeżeli tylko nie jest ona kontrabandą. — Ten 


Belgradzki dziennik Trgowinski Glasnik donosi, | handlowy. Sprawę zamówień broni choe po- 
E fakt najsupełniej pewny, Że cesarz Wil- |dobno załatwić krakowskim targiem, miano- 
nelm, podozas krótkiego Na w Sohónbrun- | wicie tak, że w fabrykach au:tryackich za- 
uie-adołał prsokonać dypiomao q wiedeńską 6j mówi za 26 milionów koron, a dopiero resztę 
we Francyi. Zdaje się, że pomimo panslawi- 
stycznych agitacyj, Serbia spełni wszystkie 
austro-węgierskie żądania. 


Uchwały niędzyparianentarnej konferencji. 


We środę zakończyły się w Londynie 
obrady konforencyi pokojowej posłów ze wSzyst- 
kich parlamentów. Przyjęto następujące rezo- 
lacye : 


konieczności przyłączenia Serbii do Austro- | 
$8ler, gdyż inaczej to mocarstwo nie będzie 
mogło spełnić obowiązków, wynikających z przy- 
mierza z Niemcami, Deutsche Correspondena wy- 
slala swego redaktora do Pesztu, eby się do- 
wiedział, jakie stanowisko zajmują Węgry wo- 
bec różnych południowo-słowiańskich agitacyj. 
w redaktor widział się z prezydentem mini- 
strów p. Wekerle, który między innemi rzekł: 
„Serbia zawdzięcza bardzo wiele monarchii 
habsburskiej. Po wojnie w r. 1877-ym, na kon- 
gresie berlińskim Austro-Węgry dobiły się po- 
większenia królestwa serbskiego kosztom Tur- 
cyi, a w kilka lat potem uratowały ją od roz- 
bicia przez Bułgaryą; nie wapominam o wislu 
innych dowodach życzliwości i opieki, jak do- 
godny traktat handlowy i ułatwienia kredyto- 
we. Serbia odpłaciła się niewd:ięcznością. My 
zk pamiętamy, że wielkie mocarstwo musi 
6 pobłażliwe dla małych i słabych państe- 
wek, więc też chętnie przystąpimy do układów 
Z rządem serbskim, jeżeli on nareszcie wystąpi 
% poważnemi propozycyami*. To oświadczenie 
b: Wekerlego przyjęto w Belgradzie i Sofii szy- 
erskim śmiechem. Zaczęto mianowicie prawió, 
że dopóki król Milan był wassalen Austro-Wę- 
gier, one rzeczywiście opiekowały się Serbią, 
Jakby swoją prowincyą. „To samo Geserz Wil- 
helm robi z Bawaryą"* — napisał dziennik 
Srbobran. Lecz odkąd Serbia zapragnęła nire- 
Szoie być państwem samodzielnem i prowadzió 
politykę narodową, Austro-Węgry zaraz zaczęły 
ją gnębić. Cała słowiańska prasa na Bałkanie 
zapowiada wojnę monarchii habsburskiei a unią ; 
państw bałkańskich. j | 
Na czem się opiera 


K orespondencye. 
Wiedeń 26 lipca. 
(Sprawozdanie wiedeńskiej iaby handlowej. — To- 
warzystwo asekuracyjne, a kwestya zwalczania 
gruélicy. —- Kradsież w cesarskiej bibliotece fams- 
lijnej. — Urzędnik pocztowy złodziejem.) 

(y:) Wiedeńska izba handlowa ogłosiła 
właśnie doroczne swe sprawozdanie o stosun- 
kach panujących w przemyśle i handlu w roku 
ubiegłym. Zssługuje ono na uwagę z tego 
zwłaszoza powodu, e stara się usprawiedliwić 
podrożenie cen prawie wszystkich fabrykatów. 
Znamienną bowiem cechą stosunków gospodar- 
czych roku ubiegłego było — jak podnosi 
wspomniane sprawozdanie izby handlowej — 
podrożenie kosztów produkcyi w całej Europie. 
Podrożały niemal wszystkie surowce, kredyt 


pewność, śe będzie | 


taka zgoła nieprawdopodobna wojna? Prawie 
że na przepowiedni ja- 


| 
Í 


trudno uwierzyć, 


O, 


= e i 
Tragedya w Glinianach 
Legenda historyczna z XIV wieku 
na HTE (mm oparta 


Jan Ogiński Kontrymowicx. 


— Zupełna zgoda — odpowiedział chór 
głosów. 

— Wpiszemy to w nasze prawa ; a teraz, 
bracia moi, na jaki rodzaj śmierci skazujeeie 
przestępców ? 

— Na ścięcie łbów przez kata! — odpowie- 
dział okrzyk jednozgodny, straszny, jak brzmie- 
nie trąby anioła mściciela. 

Rafał Granowski obrócił się smatny, ale 
stanowczy do oskarżonych i rzekł: 

— Bóg widzi, że nie powoduje nami prywa- 
ta, ani zawiść, ani złość, ale obawa o zdrowie 
i całośó tej żałosnej naszej rzeczypospolitej ; 
usłyszeliście wyrok narodu shańbieni ludzie, 
niegodni synowie ojczyzny ; śmieró wasza nie- 
chaj będzie przykładem innym pokoleniom, któ- 
re po nas się narodzą, niech będzie przestrogą, 
że każdy zuchwały obywatel, targający się 
na całość ojozyzny, dozna podobnego jak wy 
losu. Dwie godziny pozostawiamy wam do po- 
jednania się z Bogiem, a potem mistrz w wię- 
zieniu utnie wam łby przewrotne i występne. 
— Apelujemy do króla — odezwsł się har- 
do Lasota. 

— On sam stanie przed sądem naszym — 
odparł marszałek. 

Procedura ta sądowa była prędka, bez 
apelacyjna, stanowcza; ale w owej epoce lu- 
dzie ówcześni inne mieli pojęcia o wymiarze 
sprawiedliwości niż my, którzy gubimy się 
w formach, spuszczając z oczów istotę czynu. 
Ani jeden głos z ław zapełnionych przez 


cie, czemuż on tu nie staje przed wami w roli 
| obwinionego razem z nami ? 

— Ucsynimy, naradziwszy się, jak usnamy 
sa właściwe dla dobra naszej ziemi; a wy, pa- 
nowie, skoro nie zapieracie się ani czynów wa- 
szych, ani podpisów i pieczęci waszych, usły- 
uzycie swój wyrok z ust narodu. 

(Ciąg dzlaxy). To mówiąc, obrócił się do Zgromadzenia i 

— Nie mieliście żadnego prawa prowadzić | onym głosem zapytał: 
sekretnie tego handlu ; cały tylko naród jedno- |. 27 Na co zasługują ludzie, którzy przyswa- 
zgodnie może dsoydowaó podobne sprawy. Jają sobie prawo frymarczenia swoją ziemią, de- 

— Ja jestem całym narodem! — odparł du. | Y dowania o losach narodu ? 
mnie Szpisko, pan na Biecku. — Na śmierć ! — odezwał się jakby jeden 

Oburzenie odmalowało się na twarzach | Potężny okrzyk s setek piersi, który na podo- 
senatorów. ieństwo gromu, wypadającego z obłoków, roz- 

— Więc nie zapieracie się tego? — rapytał legł się pod sklepieniami sali, przedarł się na 
marszałek. zewnątrz, a tam powtórzyło go chórem pięć- 

Milozenie ogólne zapanowało w sali, | dziesiąt tysięcy szlachty. 
si 3 ÓWOBAB marszałek Granowski, obracając „ . Teraz bladość okryła zarówno oblicza ob- 
tc | jednego E sekretarzy, rzekł: winionych jak i sądziów ; ale u pierwszych bla- 
dział okażcie podpisy tych zdrajców na po-| dość ta przedstawiała przerażenie, rozpacz, upo- 
kraju. , | korzenie, gdy tymczasem sędziowie ulegli tylko 
Sekretarz, milcząc, zebrał leżące przed nim | silnemu wzruszeniu. 
an7 z wyciśniętemi pieczęciami i podał | — A więc — rzekł marszałek koronny obra- 
_aowskiemu Rafałowi. f ‘8Ją0 się do zgromadzenia — wyrzekliście je- 
ni bez” vo wasze podpisy i pieczęcie, które- | dnozgodnie wyrok potępienia czynu niecne- 
czyzn aoli sejmu deoydəjecie o losach oj-|go i zarazem oznaczyliście karę na zdrajców ; 
— Ñi . taką jednozgodność natchnął tylko w piersi 
raok IOSA Pedeiemy się zapieraó.. nasse — od- j wasze duch święty. Głos ludu jest głosem 
żądanie n murno Pany — ale daliśmy je nai Boga; wnoszę więc, iż odtąd wszystkie posta- 
szozacie Azzego króla; kiedy sobie przywła- | nowienia sejmów stanowić się będą jenomyślno- 
władzę i nas samowolnie sądzić chce- ' ścią. Czy zgoda? 
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parl go poseł niemiecki Eickhoff, a bardzo go- | kowych Rosyi, wreszcie skutkiem drożyzny 8r: 


ganie wszelkich zgoła sporów przez obowią- | rozwój gospodarczy w roku ubiegłym, 


życzenia, a nie w forriie rezolucyi, on jednak | 


Franck, po-f stel się droższym z powodu operacyi pożycz-| w ręku. Auinger oddziedziczył po ojcu spadek 


przeszło 10.000 koron, który jednak będzie mu 
wypłacony dopiero za dwa lata, gdy dojdzie 


| 
tykułów żywności trzeba było podwyżezyć pla- | do pełnoletności. Tymczasem nie mogąc za 
> c spo- 


ce robotników w wielu gałęziach przemysłu. | do 
Wszystko to wywołało takie podrożenie ko- | koi swych zachcianek ze skromnej pensyi 
sztów produkcyi, że fabrykanci nie są w sta- j ekspedyenta pocztowego, pomagał sobie kra- 
nie wziąć na swe barki tego zwiększenia cię- | dzieżami. 


żarów, lecz muszą ratować się przez podwyś- ZĘ 3 À 
Kwestya kobieca. 


szenie ceny towarów. Mimo to prawie wszyst- 
kie państwa europejskie wykazują niepośledni 

bo za- Profesor dr. Michał Żmigrodzki omawia 
potrzebowanie konsumcyi wzrosło ogromnie. ; tę sprawę w Przeglądzie powszechnym, mies ę- 
Zwłaszcza w Anglii i Niemozech jest pod tym czniku wydawanym w Krakowie przez OO. Je- 
wsględem do zanotowania bardzo znaczny roz- | znitów. Dla nas, stojących z daleka od miej- 
wój. Natomiast w Austryi był postęp na polu | scowych krakowskich spraw i wrażeń, wyda 
gospoderczem stosunkowo bardzo słaby, raz dla | się niezawodnie ten tego artykułu za namiętny, 
tego, że olbrzymia emigrecya psraliżowała | za gorączkowy. Ale ze względu, że autor jest 
wzrost konsumcyi, wywołany naturalnym przy- | poważnym uczonym i że bardzo poważnem jest 
rostem ludności, powtóre dlatego, że stopa ży- | pismo, w którem swą pracę zamieścił, powta- 
cie przeciętnego mieszkańca Austryi jest oj rzamy tutaj najważniejszy z niej ustęp, mie 
wiele skromniejsza niż na zachodzie Europy, | zrażając się gorączkowością stylu. j 
wreszcie dlatego, że nadzwyczaj uciążliwe u- Ustęp ten opiewa : 
stawodastwo podatkowe w Austryi tamuje na Kwestya kobieca jest obeonie jedną z naj- 
keżdym kroku rozwój gospodarczy. . | bardziej piekących spraw w Polece. 

Sprawą zwalczania gruźlicy zaczynają | W tej sprawie dość kilka słów dla tych, 
zajmować się już nietylko sfery lekarskie, ale | którzy bezstronnie rozważywszy, zechcą ją zro- 
także towarzystwa asekuracyjne, uprawiające | zumieć, a dla tych, którzy nie chcą rozumieć, 
dział ubezpieczeń na życie, zwłaszcza t. zw. | i tomy nie wystarozą. 
ubezpieczenia ludowe, przyjęte w mniej za-| . Trzeba być z umysłu ślepym i xatwar- 
możnych warstwach społecznych. Wyłonił się j działyra w ślepocie, by nie widzieć, że kwestya 


|miancwicie projekt stworzenia osobnego fundu- kobieca istnieje. Cyfry mówią najlepiej. W An- 
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szu, przy którego pomocy każdy ubezpieczony | glii stała przewyżka narodzin żeńskich wynosi 
na życie w jednem z towarzystw należących ; 800.000. Dodajmy te panny, których nie wzięli 
do powstać mającego związku, jeżeli zapadnie | starzy kawalerowie, i wdowy, które straciły 
na gruźlicę, będzie miał prawo do bazpłatnego ; mężów, to otrzymamy na pewno stałą liczbę 
umieszczenia w specyalnem sanatoryum dla | 1,500.000 niezamężnych. Odliczmy hojnie 500.000 
osób chorych na piersi. Zdaniem bowiem naj- | żyjących z własnych funduszów, to zostanie je- 
większych powag lekarskich skuteczne zwal- | den milion takich, które o małżeństwie nawet 
czanie gruźlicy możliwe jest tylko przez sana- myśleć nie mogą, 8 są zmuszone same walczyć 
torya i dlatego teź w niektórych krajach za- |: życiem, 
czynają zakładać takie sanatorya z funduszów W Anglii wskutek zupełnie wyjątkowych 
państwowych. Fundusz potrzebny na kuracyę | przyczyn, te cyfry są w najbardziej rażącym 
osób asekurowanych na życia w sanatoryum | stosunku, w innych krajach Zachodu mniej, 
powstać ma przez to, że osoby ubezpieczone j ale są wszędzie. Przyznajemy, iż wskutek tego 
oprócz zwykłych premii opłacać będą jeszcze | powstał ferment w społeczeństwie Europy, któ- 
malutki dodatek, który nikomu odczuć się nie | ry się zowie kwestyą kobiecą z jej dobremi i 
da i te dodatki administrowane będą osobno | wyrodnemi stronami. 
jako fundusz na zwalczanie gruźlicy. Nadmie- To strona ogólno-ludzka tej sprawy — a 
nió przytem należy, że podobny krok w kie- | teraz nasza rodzima. 
runku zwalczania gruźlicy uczyniły już kasy Polka nie jest juź z samej natury namię- 
chorych w Danii, które postanewiły umieszczać | tną, ale jest nerwowo-zapalną; wszelka więc 
swych ozłonków, chorych na gruźlicę, w spe- teorya porywa ją, ale do czynu jej nie śpieseno, 
cyalnych sanatoryach, jakie na moey uchwalo- | bo tu nie gadania lecz pracy potrzeba a ona, 
nej w roku ubiegłym ustawy zakładane być | czystej krwi Słowianka, grzeszy niemałem le- 
mają na wybraeżu duńskiem i w tym celu pod- | nistwem. 
wyższyły nieco pobierane opłaty. Jaki z tego wynik? ` 

W tutejszej cesarskiej bibliotece familij- Na Zachodzie wre wspomniana walka ze 
nej popełniono niedawno znchwałą kradzież | smutnej konieczności, a u nas feministki roz- 
dwóch bardzo cennych przedmiotów. Mianowi- | prawiają, „by nie być poza kobietami Ziacho- 
cie zginął wielki medal złoty, wybity dla Ce-|du*. Tam pora jedną mową kobiety stoi setka 
sarza na pamiątkę poświęcenia kościoła woty- | ciężkich, bolesnych faktów, które przez jej 
wnego, tudzież złoty zegarek repetirowy, któ- | usta ogłaszają swój byt — u nas rozprawy fe- 
rego używał dziad naszego Cesarza, śp. cesarz | ministek to szkoła oratorska. i 
Franciszek I. Kradzież tę popełnił famulus bi- Tak jeszcze jest u nas, ale tak nie będzie 
blioteczny Mateusz Scherr. Skradzione przed- | w przyszłości. Kto nie tracąc z oka ogółu, pil- 
mioty zastawił on w dwóch prywatnych lom- | nie będzie się przypatrywał życiu poszczegól- 
bardach wiedeńskich, a mianowicie złoty me-| nych kobiet w Polsce w naszych czasach, ten 
dal pamiątkowy za 818 koron, a zegarek Fran- j się przekona, że i do nas rzeczywista kobieca 
ciszka I za 64 koron. Zarząd biblioteki cesar- | kwestya (nie dzisiejszy teoretyczny Doktor fe- 
skiej wykupił naturalnie bezzwłocznie zasta- | minismus) musi przyjść i to najdalej w ciągu 
wione przedmioty, zaś niesumiennego służącego | 2 do 8 pokoleń, w ciągu kilkudziesięciu lat. 
odditewiceć sądu! Kto wtedy będzie miał w ręku jej ster? Jeśeli 

Innego rodzaju złodzieja udało się po- |my katolicy nie stworzymy w tym celu szere- 


: sa: ROT : si dzie- silnych organów, nie oratorskich, leog czyn- 
ohwyałó policyi tutejszej, a mianowicie złodzie Jez eh teg 2 „AA + dzisiejsze feiimsóki, któ- 


ja, operującego w  pierwszorzędnych kawiar- j i 
HET Ar pałoty, e kapelu- | rych kierunek znany — nawet niechrześci- 
sze Panama, laski z kosztownemi rączkami i jański. 


A RE 5 jest mlody, bo zale- Przeciwko mowom feministek postawmy 
aE a EWIE PSW Eudolf Auin- | liczne organizacye, działające bezpośrednio na 
ger, przydzielony do urzędu pocztowego w | byt kobiet i społeczeństwa, a wtedy weńmiemy 
Ganserdorfie. W każdym dniu wolnym od słu-| w ręce dziś dopiero jeszcze początki faktycznej 


żby, przyjeżdżał on do Wiednia, zachodził do | sprawy kobiecej, by potem panować nad nią 


i awiarń i kradł. — Część | w całym przebiegu rozwoju — a do jakich ce- 
kraj BE zastawił, siekiai łów ona dojdzie, tego nie przesądzajmy, nie 
zaś, które bardzo mu się podobały, używał sam. mówmy naprzód: „Tu się ma zatrzymać ko- 
Przychwycono go onegdaj w kawiarni Central- ; bieta _.. byleby tylko od Boga nie odeszła... 
nej przy Herrengasse na gorącym uczynku, Na dalekim Zachodzie mówią już o pra- 
gdyż włąśnie wtedy, gdy wychodził w cudzym | wach wybierania i wyboru; zapalna Polka de- 
kapeluszu Panama na głowie i z cudzą laską klamuje na ten temat, ale o tem nie wie i z 


ducha w sobie, głęboko rozpamiętywali swój 
czyn. 

do Apage satamos — powtarzał uporczywie 
pan na Bieoku — oni wszyscy powaryowali, 
niech im to Bóg przebaczy; gdzież tu wystę- 
pek ? gdzie zbrodnia ? 

Wojewoda Lubelski, którego przyzwycza- 
iliśmy się widzieć zawsze pochmurnym, naj- 
niespodziewaniej twars teraz miał rozjaśnioną, 
pobożnie pierwszy uklęknął w rogu izby i za- 
nurzył się w modlitwie, inni, opróez Lasoty, 
naśladowali go. 

Poważnie weszli kapłani, wezwani dla u- 
dzielenia skazanym óstatniej pociechy; wszysoy 
przyjęli ich z całą pokorą poddania się wyro- 
kowi, jeden tylko Ksawery Lasota powtarzał, 
trzymając pubar w ręku : 

— Gdybym tak miał przy boku moim wier- 
ne mi hufce, sprawiłbym ja tu szatkowaną ka- 
pustę z tych onotliwych głapców. Hej, wina! 
trzeba wesoło pożegnać ziemię, a nie mazgaić 
się jak białogłowa. 

— Apage satanos — mówił pan na Biecku— 
dać głowę pod miecz, mniejsza o to; śmierć — 
to koniec każdego człowieka, raz kozie śmierć, 
ale ginąć niewinnie zamórdowanym przez obłą- 
kanych braci, to apage satawos, jest nie do po- 
jęcia. Oo za świat! oo xa ludzie! 


senatorów nie zaprotestował przeciw tej krwa- 
wej deoyzyi, ani jedno słowo współczucia nie 
odezwało się w ich obronie. | 

Wiądomość o treści wyroku rozeszła się 
natychmiast pomiędzy zgromadzonemi tłumami 
za radną szopą i ten tłum, przed chwilą jesz- 
cze pełen wrzawy i wściekłości, który gotów 
był zdawało się, rozszarpać zdrajców, teraz, 
usłyszawszy wyrok śmierci na nich wydany, 
zachował poważne milczenie. N? 

— Ustąpcie nieszczęśliwi z pomiędzy nas 

i przygotujcie się na śmierć — rzekł mar- 
szałek. D 4. 

Skazani, milcząc, opuścili szopę radną, o- 


toczeni strażą. Kiedy przeprowadzano ich do 
budynku, przezneczorego im na przepędzenie 
ostatnich chwil życia i dopełnienie spowiedzi, 
pośród oisnącej się szlachty nikt nie odezwał 
się z szyderstwem, nikt nie rzucał już na nich 
błotem. Wezwano kapłanów, których nie bra- 
kowało w obozie, ażeby śpiesznie udali się do 
kaźni, dla niesienia słów pociechy nieszczę- 
śliwym. 

Ladzie ci, na których już padł stanowczy 
wyrok, teras dopiero uczuli uałą potworność 
swego czynu, teraz dopiero pojęli jakiej się 
dopuścili zbrobni; teraz dopiero zasłona spadła 
im z oczów i ujrzeli wstrętny obraz, który 
miał służyć za przykład innym ozssom i łu- 
dziom. 

Jeden tylko Ksawery Lasota nie pokazy- 
wał najmniejszego żalu, zażądał, żeby mu przy- 
niesiono wina, gdy tymozasem inni, skupiwszy 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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tem się nie liczy, 3a kobieta tameczna dała 
tyle pracy, Że naszej otem nawet się nie śniło. 
Nisch czfry mówię. W Stanach Zjedaoczonych, 
w szkołach od najniższych aż do gimnazynm 
włącznie, na pięó miejsc nauczycielskich ko- 
bieta posiada juk.. cztery. 

Na tamecznych 300 uniwersytetach już 
jest 2.000 posad w rękach kobiet. Mały uniwer- 
sytet wa Wioming ma dwanaście katedr, z nich 
odm w rękach kobiet. 

WY bibliotezach, w mnzeach, połowa pra- 
cowników — kobiaty. 

Oto jest upołaczeństwo tamecznych kobiet, 
potrzebujących zarobku. A wśród bogatych jest 
500.000 „Córek Syonu*. Hasłem tego chrześci- 
iańskiago towarzystwa jest: „W Imię Jego“... 
Jezusa Chrystusa, a głównym obowiązkiem ka- 
żdej z tych „Oret Syonu' jest przyjąć na je- 
den rok bezpłatną słażbę — w szpitalach, wię- 
zieniach, misysch, w debrocsynnych zakładach. 
Oto, w jekifn kierunku głównie idzie tam ko- 
bieńa. Kobiscie, która tak pracuje, należą się 
prawa wyżocze — to się rozumie.. A gdyby tak 
naszym oratorkcm zaproponować: „ldźcie na 
rok orzewiązywaś rany lub odprawiać misye 
wśród zbrodniarzy !?*.. (Niech mi ozytelnik 
deruje, żem eobie pozwolił na tę humoreskę). 

Więc jeżeli nam przyszłokó naszej ojczy- 
zny jest drogą, to pozostaje nam jedno tyl- 
ko: wziąć tę sprawę w nasza ręce. Ale za- 
niechajmy orałoratwa, a postawmy oxyny. 
Weżmy w rące seminarya nuaaczycielak, keń- 
skie gimnazya, wszelkie wyżese zakłady wa- 
ukowe dla kobiet i w ciągu kilkunastu lat 
ochwyómy szkoły naszemi uczenicami. Za- 
wiążmy towarzystwo „Córek Syonu* — niemi 
oohwyómy szpitale, domy poprawy, zakłady 
debroczynne, zyskamy przez nie serca wszyst- 
kich biednych. We wszystkich szkołach żeń- 
skich wprowadźmy, jako przedmiot obowiąz- 
kowy, egzaminacyjny — historyę kobiety u 
wszystkich narodów i we wszystkich oza- 
sach. Niech wie, co ją spotykało, ilekroć 
egoizm mężczyzny rozlnżniał węzły małżeń- 
skie, ilekroć kobieta wyrsekała się swoich 
najsilniejszych broni: macierzyństwa i nauczy- 
ciełstwa. 

Ze wzgledu na charakter polskiego dziew - 
częcia — szlachetny ale nerwowy, swykle bez 
analizy, zapalny, o bujnej wyobraźni, sprawa 
kobieca u nas jest dwakroć piekącą (7), niż u 
innych narodów. Dzisiejsze stosunki już wy- 
prowadziły dziewczynę polską z domu jej ro- 
dainy w świat — już jej żadną siłą do domu z 
powrotem nie xamkniemy. 

A terez sróbmy taki rachunek.. Powsze- 
chny upadek uczuć religijnych owładnął i 
nią. Prąd socymlistyczny wydziera jej pol- 
skość. „Ja przedewszystkiem «socyalistka* — 
to się już ovęsto słyszy. Walka życiowa, 
cierpienia, niedostatek, utrata wiary w pra- 
wość ludzi i prawdę wyznaniowych idea- 
łów... Czy nas zadziwi, jeżeli w sumie te- 
go rachunku otrzymamy.. trnoianę, albo re- 
wolwer ? 

Nie teorye ja tu prawię: nie teorye — nie- 
stety! W ostatnim roku, tu w Krakowie sześć 
kobiet odebrało sobie życie, a dwie były bli- 
skie tego. 

Jedna nie miała religii, wyznawała to 
otwarcie, a jednak dlaczego żądała rozmowy 
za mną? dlaczego po rozmowie, wcale nie- 
miłej, przyszła drugi raz ze słowami: „Muszę 
przRyanać panu profesorowi, że ma słuszność, 
że prawdę mi powiedział; rozważyłam naszą 
rosmowę, lecs co ja poradzą, ja nie mam siły 
iść w tym kierunku!“ Jestem Święcie przeko- 
nany, že gdyby ją kto w ręce wziął, toby ją 
ocalił. Stosunki niecdemnie .zależne odsunęły 
mię od niej, straciłem ją z Oozu na dłuższy 
ozas. Jeszcze raz spotkałem ją, zapytałem, czy 
nia ma w niej zmiany? — „Zadnej* — odpo- 
wiedziała z jakimś „dziwnym uśmiechem amę- 
tnego rozradowania, którsgo nie zrozumiałem. 
Dziś go rozumiem: już była zdacydowana — 
w miesiąc potem nie żyła. Do dziś mi ona stoi 
przed oczyma. i i 

Druga, o ile ją znałem, była wieraącą, nie- 
zwykle szlachetnych uczuć, czuła jak mimoza 
na wszelki brud. Była zamożną, a jednak od 
rana do wieczora dawała lekcye za darmo i 
stała się duszą swego rodzinnego miasta. Dia- 
czago odebrała sobie życie ? Nikt nie rozumie. 
Ja w taj pracy nadmiernej widzę chęć zagłu- 
szenia w sobie czegoś, oo ją gryzło w głębi du- 
szy i czego przetrawió nie mogła. | 

Żal, straszny šel tych szlachetnych istot 
— została tylko modlitwa za ich dusze. 


Sobieski pod Wiedniem W r. 1083. 


(Dokończenie). 

Na dłago jeszcze, zanim książa Lotaryń- 
ski, ruszył naprzód, Turcy ściągnęli naprzeciw 
Sobieskiego wszystkie wojska, jakie mieli. A 
wigo przedewszystkiem wszystkie wojska z pod 
Krotenbaohu i skoncentrowali je wszystkie na 
prawam skrzydla, gdyż słusznie przewidywali, 
ża tam nastąpi dacyzya. 

Tu anów niech zaświadczy „Mémoire ba- 
dois“, w którsm czytamy : „leg Polonais s'ótant 
mis en ligne aveo uous. Toute cette armée mar- 
chait droit à Penuami postó sur la hauteur sur 
laquelle principslemeni da côté de Polonais ils 
avalent mis du oanon*. (Polacy w jednej linii 
szli z nami do ataku. Cała ta armia szia wprost 
na nieprzyjaciela, stojącego na wyniosłości, na 
której ustawił on działa, kierując je wprost 
xa Polaków). Turoy uderzyli na prawe skrzy- 
dło chrześcijańskie, lecz zostali wstrzymani o- 
gniem frontowym. Polska piechota na prawem 
skrzydla odrzuciła oskrzydlający atak turecki. 
O tej piechocie powiada Diarium principis, że 
„zostałe wysłaną na prawe skrzydło, by Turcy 
mniemali, że napotkają tam na rezerwy". („No- 
ster peditatus in saxtrum missus cornu, nam 
illus declinabant Turcas rati nullam ibi exse 
defensionem“). Zupełnie sgodnie z tem powia- 
da „Diarium artill*, co następuje: 

„Ensuite presque toutes les forces dw Grand 
Vésir se retournèrent vers aile droite, gw'ils irou- 
vèrent si pleine de résolution et em si bel ordre, 
gwelles furent repoussés“. (Wówozas prawie 
wszystkie siły wielkiego wezyra zwróciły się 
przeciw prawemu skrzydłu, lecz znalazły je w 
takim porządku i trzymające się tak dzielnie, 
ża musiały się cofnąć), a także Sobieski pisze 
duia 13 września 1683 roku: „il est advenu 
que le choo a eu lieu entre moi et le grand 
Vózir, qui a amassé eontre mon aile droite 
toutes, mais toutes ses troupes, si bien que no- 
tre centre, ainsi que l'aile gauche n'avaient 
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wał; niech Mu będą dzięki za to! Wszystkie 
tu wylicsone, s lepszych rodzin dziewczęta i 
bardzo wykształcone. 

Kto żyje w kwiecie naszej młodzieży żeń: 
skiej, ten wie, jak się rozwija w Polsoe rzeczy- 
wista kwestya kobieca, ale wie także i boleje 
szalenie nad tem, że żadna kwestya u nas, ka- 
tolików, nie jest tak zaniedbaną, jak właśnie 
kwestya kobiety. W Krakowie jest minimum 
500 przybyłych z obozyzny młodych, już doro- 
słych dziewcząt : w seminaryach, w gimnazyach, 
w szkołach specyalnych, w uniwersytecie; na 
samych kursach Baranieckiego dochodzi liczba 
220... Ale żeby też choć jedna była instytncya, 
któraby myślała o jakiemś zogniskowaniu tej 
młodzieży, gdzieby można było mieć = nią sty- 
czność, pracować a nią i nad nią, wpływać na 
nią... ani jednej! Młodzież męska ma swoje 
ogniska, znalazły się zapisy — jest już dom 
własny... dla dziewcząt nie a nic — a najwyź- 
sza ich szkoła tzw. kursa Baranieckiego, do 
której zjeżdżają się dziewczęta nietylko z całej 
Polski, ale z Petersburga, Moskwy, Kazania, 
Ufy, Actrachania, Tyfisu, Taszkientu ta 
szkoła ma takie pomieszozenie, śe mię dziwi 
zaprawdę, iż fizykat miejskinie zaraknął jeszcze 
jej ze względów sanitarnych. O 500 dziewcząt 
polskich w naszem mieście nikt się nie troszezy. 

Jakaż to szlachetna istota ta dziewczyna 
polska, jeżeli pomimo całego zaniedbania, po- 
mimo ozęsto strasznej nędzy pozostaje jednak 
w oałej swej godności. 

A większość naszego społeczeństwa kato- 
liokiego nie wierzy nawet w istnienie kwestyi 
kobiecej, jak struś chowa głowę pod skrzydło i 
okłamuje siebie samego, że nio nie grozi. 

Stwórzmy ognisko tej młodzieży, zbuduj- 
my odpowiedni na ten cel dom, bursę katoli- 
cką żeńską — niech 50 — 60 razem mieszka, 
do nich się zejdzie sto innych, będzie można 
praeować z riemi i nad niemi. 

Mieliśmy Polkę, którą w dawnych warun- 
kach życia mogliśmy się chlnbić, dziś warunki 
życiowe zmieniają się do gruntu... Jeżeli spra- 
wy kobiety nie weżmiemy do ręki, to możemy 
zdobyć taką Polkę, której się wstydzió bę- 
dsiemy... 


Wypadki w Rosyi. 


Petersburg. Metropolita kijowski Flawian 
polecił odprawienie modłów dziękczynnych w 
cerkwiach z powodu rozwiązania dumy. 

Petersburg. Prezydent ministrów Stoly- 
pin sajęty jest tworzeniem nowego gabinetu, 
w którym choe połowę portfelów roadsaielić mię- 
dzy wybitnych przedstawicieli społeczeństwa. 
Rezultatu prowadzonych w tym kierunku ro- 
kowań oczekują lada chwila. 

Petersburg. Now. Wremia donosi, że byli 
posłowie do dumy: Głuczkow z Moskwy, książę 
Lwow z Tuły i książę Lwow z Saratowa (osta- 
tni należał do prawego skrzydła kadetów), 
skłonni są do wstąpienia do gabinetu Sto- 
łypina. 

Riecz donosi, że Głuczkow ma objąć port- 
fel handlu, Lwow z Tuly portfel sprawiedliwo- 
ści, albo kontroli państwowej, a Lwow s Sara- 
towa portfel rolnictwa. Słychać, że wspomniane 
osobistości uczyniły swe wstąpienie do gabinetu 
zawisłam od tego warunku, aby połowa portfeli 
nie była przyznaną biurokratom. 

Petersburg. Onegdaj wieczorem zebrało się 
w pomieszkaniu radzoy Borodina wielu powa- 
¿nyob profesorów i literatów, oraz ośmiu by- 
łych oxsłonków dumy. Wtem niespodziewanie 
wkroczyła policya i przedsięwzięła rewizyę. 
Kilka osób uwięsiono, lecz byłych posłów uwol- 
niono. Tymczasem na ulicy zebrał się tlum, 
który obrznoił policyę i wojsko kamieniami. Po 
obu stronach było kilka osób rannych. 

Petersburg. Według nadesułych tu wia- 
domości, uwięziono w ostatnich dwu dniach 
w rozmaitych miastach Rosyi przeszło 600 
członków partyi anarchistycznej i sooyalisty- 
czno-rewolucyjnej. 

Kowno. Odzryto tu fabrykę bomb; are- 
sztowano 2 osoby. 

Berlin. Beri. Ztg. przynosi z Petersburga 
wiadomośó, że w gubernii woroneskiej przecią- 
gają zbuntowani chłopi od dworu do dworu, 
wszystko paląc i mordując właścicieli dóbr. 


Między innemi napadli zbuntowani chłopi na 
dwór znanego dziennikarza, księcia Meszozer- 
skiego, red. Graśdanina. Służba pałacowa, zaró- 
wno męska, jak kobieca, broniła dworu przez 
trzy dni z nadzwyczajną odwagę i ŚĆ | 


= 


ło się, że nastąpiło starcie między mną i wiel- 
kim wezyrem, który zebrał przeciw mojemu 
prawemu skrzydłu wszystkie, ale to dosłownie 
wszystkie swoje wojska, tak, še nasz środek 
jakoteż i nasze lewe skrzydło nie miało abso- 
lutnis nio do roboty i z tego powodu przy- 
słało mi swoje reaerwy niemieckie), 

Kiedy książę Lotaryński pędził przed so- 
bą garstkę Turków z Krotenbachu i kiedy na 
zachód od Dóblingu Sasi w szybkim pędzie 
wzięli szańce tureckie, w tej właśnie chwili 
rozpoczął się ogólny atak, nakazany przez So- 
bieskiego. Dwa pierwsze szwadrony polskie, 
które zanadto wysunęły się naprzód, chwilowo 
się zachwiały, als w tem inne pułki polskie, a 
zwłaszcza huzarskie rzuciły się naprzód, a wte- 
dy wśród Turków zaczęło się powszechne za- 
mieszanie. Mówi to świadek tak wiarygodny, 
jak Jan Jerzy von Anhalt. 

Atak husaryi zmiótł po prostu Turków; 
podążający za husarzami kirasyerzy nie mogli 
na ciężkich swoich koniach dotrzymać im kro- 
ku, co świadczy o podniesionych już wyżej 
kwalifikacyach polskiej kawaleryi, a o czem 
pisze Diarium artili. tak: „les Allemands ont 
avou eux mêmes que les Polonais avaient 
prosqne seuls corubattus, la précipitation de 
l'attaque en effet fut telle qu'il était rare qu'un 
də lsurs régiments y put ka part*. („Niem- 
oy sami przyznali, że Polacy bili się prapis a8- 
mi jedni, szybkość bowiem ataku Polaków by- 
ła tak wielką, że nie dała sposobności niemie- 
okim pułkom wziąć w nim udziału”). 

Około godziny 6-tej wdarli się Polacy do 
obozu tureckiego. Przytoczone nawet w Kriegs- 
jahr nazwiska poległych i wielkie, szozególniej 
jakościowo, jak na, w galopie wykonany, atak 
kawaleryjski, straty (1000 ludzi czyli 269/, 
wszystkich strat wedle Toifel'a) dowodzą, że 
Polacy zdobyli zwycięstwo sumiennie. 

Należy się jeszcze zastanowić nad tem, 
czy prawdą jest owa legenda o tem, że książę 
Lotaryński przestedł w popraek praes obós tu- 
recki i tem przejściem rozstrzygnął bitwę; 


meeen O EZ ZEW A A A ON 


absolument rien à faire et par cette raison |a przedewszystkiem, czy takie przejście praca 


m’ envoyaient leurs réserves allemandes“, (Ista- | obóg turecki było wogóle mośliwe? Wedlug 


Jeszcze dwie znane mi tylko Bóg urato- | ścią, ale ostatecznie uledz musiała przewadze 
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napastników, którzy wpadłszy do pałacu, wszyst- 
kich obecnyct tam wymordowali, a sam pelas 
doszczętnie zniszczyli i w końcu podpalili, 
Książę zuajdował się w tym ozasie w Peters- 
burgu. 
Berlin. Do Loc. Amzeigera donoszą z Mo- 
skwy, że w gubernii moskiewskisj wybuchły 
grożne rozruchy agrarne. Między innemi uległy 
napadowi i znacznym szkodom dobra Szipowa. 

Warszawa. Z Łodzi nadesała tu wiado- 
mość, że robotnicy strejknjący podpalili fabry- 
kę przemysłowca Borytesławskisgo, zrabowaw- 
szy przedtem 3 kasy 75.000 rubli. Równieś do- 
konano napadu na bogatego cbywatels i wła: 
ściciela dóbr Falkowskiego, którego napastnicy 
awiązali i w jego oczach dozonali rabunku. 
Zabrano gotówką kilkanaścis tysięcy rubli, oraz 
precyoza w wysokisj wartości. 

Petersburg. Stronnictwo pokojowego od- 
nowieniz Rosyi, wydało z podpisem Heydena, 
Lwowa i SMtachowioza, odezwę do wyborców, 
w której podpisani oświadczają, ża bexwarun- 
kowo poddają się woli monerszej, nietylko z o- 
bowiąsku poddanych, lecz i z głębokiego prze- 
konania, że byłoby występkiem wśród przeży- 
wanych przez Rosyę chwil niebszpisoznych, 
przykładać się do zachwiania władzy cesar- 
skiej. Wzywają tedy wyborców swoich do spo- 
koju i przeciwdziałania gwałtom, które obo- 
onie są nietylko występkiesm, lecz wprost sga- 
leństwem, gdyż pociągną za sobą środki suro- 
we ze strony rządu, zmuszonego bronić ca- 
łości państwa i bezpieczeństwa obywateli. 
Ozyny takie pociągnęłyby mnóstwo ofiar, po- 
zbawiły sił Rosyą i doprowadził; ją do 
ostatecznej rainy, .rozpadnięcia się i zguby. 
W końcu podpisani wzywają wyborców, by 
przygotowali się do nowych wyborów, poddali 
się spokojnie prawnej woli oessrza i w dalszym 
ciągu pracowali niezmiennie a spokojnie w in- 
teresie praw i wolności narodu. 

Petersburg. W okręgach robotniszych 
spokój. Na wielkim mityngu w zakładach pu- 
tiłowskich, po gorących dyskusyach udało się 
umiarkowanym żywiułom odwieść niektórych 
zapaleńców od powszechnego strejkn. [nne 
mityngi przeszły spokojnie. Przeważa tən- 
denoya wyozekującej polityki. Najskrajniejsi o- 
świadczają, że w tej chwili wystąpienie jest nie- 
właściwe. Nie są też pochwalane strajki ekono- 
mioczne, wyczsrpujące siły. 

Petersburg. Rossija pisze, ża o reakcyi 
nie ma mowy. Dążeniem rządu jest, ażeby 
przywrócić równowagę, naruszoną przez ubie- 
gła wypadk. Nie myślano nawet o tem, aby 
zawiązać jakąkolwiek walkę ze społeszeń: 
stwem, atoli te żywioły, które podejmą wal- 
ko A władzą , znajdą energiczny z jej strony 
odpór. 

Moskwa. Zawieszono dziennik _Narodnoje 
Dieło. Aresstowano znowu wielu rewolucyoni- 
stów. Krążą pogłoski, że wykryto osłą organi- 
zacyę rewolucyjną. Aresztowano przedstawi- 
cieli organizacyi bojowej. Przy wykryciu fa- 
bryki bomb u studenta Truchsczewa, areszto- 
wano 6 osób, należących do organizacyi rewo- 
lucyjnej. Aresztowano b. redaktora dziennika 
Swietocs, Rożkowa. 

Władze tutejsze otrzymały wskazówki co 
do postępowania z powracającymi członkami 
dimy państwowej. Polecono nie dopuścić ich 
do udziału w wiecach i zgromadzeniach, do 
wygłaszania sprawozdań z działalności dumy 
przed wyborami. Polecono nis występować 
przeciw członkom dumy, po za władzę sę- 
dową. 

Saratów. Gubernator zabronił wszelkich 
zgromadzeń i wieców. 

Kiszyniów. Gubernator wezwał naozelni- 
ków policyi, aby nie dopuszczali wieców, aby 
wpajali w ludność przekonanie o trwałości i 
mocy władzy rządowej, stojącej na straży boz- 
pieozeństwa życia i mienia kaśdego; w razie 
zaburzeń zalecił tłamić środkami atanowczerni, 

Warszawa. O znanym napadzie zbrojnym 
na pociąg nadchodzą następujące rzczególy: 
Kiedy pociąg ten wyruszył z Cełestynowa i 
znajdował się wśród lasów t miejezych, nagle, 
na 150 wiorście, ktoś z pasażerów jadących tym 

ociągiem, zaalarmował go hamulcami Westing- 
ua Pociąg stanął, a wówozas 10 uzbrojonych 
ludzi obsaczyło lokomotywę i grożąc śmiercią 
rewolwerami. nakazało p. Władysławowi Dob- 
kowi, maszyniście, stać i nie ruszać się 
z miejsca. Widząc to Miszozenko, podoficer 
żandarmeryi kolejowej, eskortujący w wagonie 
bagsżowym skrzynki s peniędzmi kas kolajo- 


Marigli'ego, który był pod Wiedniem w obo- 
zie tureckim jako jeniec, miał cały obóz 
tylko jeden plac woluy dookoła namiotu wezy- 
ra i jedyną szeroką drogę, która prowadeiła 
właśnie do tego placu i do namiotn. Owóż tą 
drogą wtargnęli Polscy do obozu tareckiego i 


wych, zaczął do napastników strzelaó przez 
akna wagonu. Wówczas ci, wpadłszy do wago- 
au, zastrzelili podoficera Miszozensę; 6 kal 
wpakowali mu w brznoh. Wyrzuciwszy z wa- 
gonu jego zwłoki, uczestnicy napadu odozepili 
wraz m parowozem brankard i wagon klasy 
8- ej, za nim idący, od reszty pociągu, który 
pozostawili na miejscu, na linii s przereżony- 
mi parażersioj, sami zas, zmuszając p. Dobka i 
jego pomocnika da bezczynności i milczenia 
pod grożbą śmieroi, pojechali dalej i zatrzymali 
sią dopiero na 148 wiorście, czyli o dwie wior- 
sty od miejsca rozdzielenia pociągu. Tam za- 
równo z wagonu klasy 3-ej, jak i z lasu wy- 
biegło jeszcze do 30 uzbrojonych także w re- 
wolwery młodych ludsi, obsaczyło parowós i 
obsdwa wagony, lomem żelaknym zaostrzonym. 
rozbiło skrzynki s pieniędzmi i zabrawszy oko- 
ło 15.040 rb. gotowizną, przeważnie złotam i 
srebrem, orsz karabin i ładunki, należące do 
zabitego żandarma, wypuściło parę z parowozu, 
ażeby sią nie mógł ruszyć dopóki nie znikną 
spokojnie w obszernych lasach. 

Warszawa. Feliks Bzawłowski, kelner z sa- 
wodu, został dziś na ulicy zamordowany przez 
dwóch jego kolegów. Przyczyną zbrodni jest 
zemsta. 

Łódź. Do jakiego rozwydrzenia doszli ro- 
botnioy pod wplywem: agitacyi sooyslistycznej 
świadczy fakt następnjący: Dziś w podwórzu 
nr. 82 przy ulicy Spokojnej przy budowie stu- 
dri artozyjskiej robotnik Kazimierz Kulikow- 
ski, za zwrócenie jego uwagi na to, że przy- 
szodł do roboty o 26 minut za późno, schwysił 
sztabę żelazną i nderzył nią starszego robotni- 
ka Marczewskiego tak silnie w głowę, że pę- 
kla ozaszks. Konającsgo Marczewskiego od- 
wiesiono do espitala, a Kulikowski uoiekł, 


M SK w Ta 
Co 1 o czem piszą 

Któryś s naszych rodaków udał się tymi 
dniami do Dieppe w Normandyi i namawia w Go- 
sie narodu mieszkańców Galiopi, choących kąpać 
się w morzu, zby zamiast jeżdzić do kąpiel nie- 

miecziobh udali się do Normandyi. Podróż to nieco 
daleka i kosztowna. Wyjechaó należy z Wiednia 
o 10 rano, nazajntrs rano o tejże porse, 
po 24 godzinach jazdy kuryerem, jest się w Ba- 
sylei, » po jednogodsinnej przerwie pociąg rusza 
(dalej, i o 6 wieczorem staje w Paryżu. 
l Z Faryża nad morze parę godzin. Wsiada się 
| na dworou Bt. Lasare do pociągu, który odchodzi 
o 9 i pół rano i jest się w Dieppe o 1-szej. 

Dieppe — to mału mieścina (20 tysięsy mie- 
gzkańców), ważna raczej jako punkt handlowy, niż 
| jako miejsce kąpielowe. Najkrótsza droga wodna 

z Paryża do Londynu prowadzi przez Dieppe. Stąd 

: więc na każdym kroku spotyka się Anglików, któ- 
rzy tu czują się zapeinie jak u aiebis w domu, — 
w każdym sklepie wystawione karty „english spo- 
| ken“, — i w każdym hoteli = podają befsztyki na 
wpół surowe, 

Natychmiast po obiedzie, przy którym srobi- 
łem po raz pierwszy w życiu znajomość z napojem 
powszechnie tu używanym zamiast wina i piwa, 
mianowicie z jabłecznikiem (cidre), wybrałem się 
na morzs, Parę kroków — i otóż morze. Hotela 
przeważnie sbudowsne są frontem do morza, tak, 
że ssum fal wię słyszy, zasypiając. 

Widziałem Śródziemne i kąpałem się w Adrya- 
tyku nierez, Atlantyku jednak nie widziałem, Ró- 
inica ogromna, bo tam nie ma przypływu i odpłr 
wu, który tn stanowi największą atrakoyę. 


itra w głąb morse mię cofnęło, pozostawiając po so- 
bie mokre, piaszazycte ławice, dziwaczne skały i 
rafy podwodne, budowane przez miryady ślimaków. 

Wysaedłem na morze, aby tylko rzucić okiem 
na krajobraz, ała na widok tak interesujący xapu- 
ściłem się w głąb przestrzeni, odełoniętej wskutek 
odpływu, tak jak byłem ubrany przy table d'hocie, 
tj. w długim czainym surdncie. Na każdym kroku 
interesujące rzeczy : tu dziwacz*e przejrzyste two 
ry morekie, jak kryształ przeżroczyste i jak mata- 
matycsna figura regularnie zbudowane, tama 
gwiazdy morskie, świecąca sdala swami niezwykle 
bogntemi barwami; pełno dziwacznych porostów i 
chwastów „wodnych, a va zbliśeniem się enłowieka, 
z pod stóp niemal uciekają, przerażone, rozmaite 
twory. Wpatrzyć się w nie trreba dobrze, aby je 
rospoznaó: to melsńkie krowetki, które z 6zybko- 
ścią iskry uwijają się po kałuśach wody, pozosta- 
łej wśród zagłębień — to znów kraby, których na 
wybrzeżach Normandyi jest pełno. Wzięła mnie 
chętka, aby je łapać. Idąc ślsdem jakiegoś Angli- 
ka zdjąłem obuwie, znkasałom spodnie i dalejże na 
polowanie. Tu najlepsze towurzystwo codziennie zpo- 


À owo powinszowenia było czemś sna- 
cznie więcej, niż zwykłym dwornym frazesem ; 
tego dowodzi dobitnie odpowiedź księcia na py- 
tanis oeaarxe, jak powitać króla Jana: „Jak 
zbawoą* — odpowisdział książę oLotaryński. — 
A t bże dowodzi tego scena, kt ra się rozegra- 


dotarli aż pod namiot wezyra; szwadrony pol-|ła, gdy wojska z centrum i z prawego skrzy- 


skie, wysłane w pogoń za Turkami, ścigały 
Turków aż przes Wiedenkę, Cały obóz turecki, 


dła spotkały się pod obozem tureckim: A oto 
opie tej sceny w Diarium principis „Tu przy- 


oprócz tego placyku i drogi, był bsxładnym | był i książę Waldeck; z płuczem objął króla i 


ohaos:m, złożonym z okoła 100.000 namiotów ;| winszował mu zwycięstwa“. 


wśród tych, gęsto ustawionych namiotów, po- 
umieszczane były zasieki do karmienia i poja- 
nia koni, a także kotły do gotowanin jedzenia. 
Nadto osobne budynesski, jako miejsia ustępo- 
we, stosownie do przepisów koranu. Wszystko 
to resem składało się na labirynt, który był 
straszną pułapką i byłby z pewnością swy- 
cięzcę, który weń wtargnął, uczynił bezbronną 
ofiarą, gdyby tylko ucieczka Turków była uda- 
ną w osla podstępu. O tem w kaśdym razie 
doskonale wiedział książę Lotaryń:ki. Jego 
wojska (tj. kawalerya Lubomirskiego) wdarły 
się do obozu tureckiego dopiero wtedy, gdy 
już Sobieski roxbił pod namiotem wezyra osta- 
tnie regularne szyki Turków, co najwyraźniej 
poświadosa Diarium principis, lecz mimo to woj- 
ska księcia Lotaryńskiego przemaszerować obozu 
tureckiego nigdy nie mogły. Manewr taki był 
zgoła niemośliwy bez zupałnego roxiuśnienia 
dyscypl.nyi porządku w wojskach księcia Lubo- 
mirskiego i rozprószenia się sołnierzy, SZOZ0- 
gólniej przy ówosesnych ciężkich formacyach. 
Zresztą Sobieski surowo zakszał był wszyntkim 
wojskom zapuszozać się w obóz turecki. 
Zresztą Świadkowie naoczni nio zgoła o 
tem nis wiedzą, żeby książę Loteryński prze- 
sged? w poprzek obóz turecki. W końcu to je- 
szcze zaznaczyć wypada, że gdyby rzeczy wiście 
książę Lotaryński coś podobnego zrobił, to 
byłby się spotkał z królem Sobieskim na polu 
bitwy już 13 września. A tymczasem spotkali 
się oni dopiero następnego rana (l'at króla Jea- 


(Illno advenit et 
princeps Valdeck, qui oomplexus cum fletu 
misoena Regi gretniebatur viotoriam) Znów 
Sobieski pisze w liście z -18 września: „Des 
princes sont aogourus 4 moi, se jettent A mon 
ccu, et m'emmbrassant au visage, et les généraux 
me baisant les maing et les pieds mais 
cótait les soldats et les officiers wil fallait 
voir, ils s'Śoriaient: „Ach unser kreve König!“ 
(Książęta przybiegli do mnie, rzucili mi się na 
szyją i całowali mnie w twarz, %  jenerełowie 
całowali mi ręca i nogi — ale trzeba było wi- 
dzieć żołnierzy i oficerów! ci krzyczeli: ach 
unser brave König !“) Takich rzeczy się nie 
zmyśla | To zą fakta niezaprzeczone. One stały 
się genezą „Legendy o Sobiczkima*, 

Pod pamiotem wezyra rozgromił Sobieski 
na ozele nielicznej garstki buzarzy ostatnie re- 
gulerne szsregi Turków. Trzy bataliony Wal- 
dacka posunęły się za nim, by wyzyskać zwy- 
cięstwo husarzy. Następnia za nimi dostał się 
do obozu także książę Lotaryński i rozatawiał 
wojska, które miały szańce przed miastem oczy- 
ścić z Turków. Turcy uciekli w popłochu, a 
król Jan wysłał sa nimi kilka szwadronów aś 
pod Schwechat. 

Sobieski więc dowodził bitwą pod 
Wiedniem i rozstrzygnął ją przez atak na 
prawem skrzydle. Fakta stwierdzone prrez 
świadków naocznych dowodzą tego w sposób 
zbić się nie dający. 

Sławy Sobieskiego nie umniejsza w niczem 
;to, że podozas bitwy dość znaczus ozęść ture- 


na III z 138 września) i dopiero 18-go wrze-, ckiej piechoty walczyła przeciw załodze twier- 
śnia książę Lotaryński winszował Bobieskiemu ! dzy wiedeńskiej; Wiedniowi trudnem nie było 


zwycięstwa. 


i wobec odsieczy przez jeden dzień tylko wal- 


Wia- | 
i śniem trafil na odpływ. Na praestrzeni pół kilome- | 


tyka się nad morzem w kąpielowych kostynmach” 
więc takie błahostki uchodzą. Śwcją drogą, zaba- 
wnie musiałem wyglądać, po kolane brnąc w wo- 
dzie w długir: czarnym gnrdncis, Wnoniłem to ze 
spojrzeń kilku amatorek polowania, które boge pod- 
niósłszy spódniczki powyżej koian, pod opieką cio- 
ci czy mamy, siatkami łupały krewetki i wciąź chi- 
ohotały, spoglądając na mój długi eurdnt. 

Około południa nazajutrz wybrzeże daiwny 
przedetawiało widok. Na całym obasarze, który przed 
kilkunastu godrinami był po? wodę, widsieć moż- 
na było gromadki dzieci bawiące się w piasku; 
szeregi małych, przenośnych namiotów zapewniały 
cień setkom kuracynszów, z zakładu kąpielewego 
wychodziły corax to nowa szersgi mężcrysn i ko 
biet, i dzieci podążejące do kąpieli. Woda niezbyt 
ciepła: około 18 stopni, w każdym razio cieplej ze 
niż w Baltyku, 

Szczęśliwy, kto znalazł se kółko znajomych! 
W morzu, wśród kipiących bałwanów, Eąpiel jest 
nietylko zdrowa i przyjemna, ala i zabawna, o ile 
się jej używa w otoczeniu zuajomem: śmiech, wrzask 
okrzyki przerażenia i zdnmignia, skum bałwanów, 
monotonny Śpiew normandzkiego rybaka, który drze- 
miąc na swej łódce, dozoruje kąpiących się, ahy 
być pemocnym w razie niebezpieczeństwa, wszyst 
ko to łączy się w jedną sałość prayjemną nawet 
dla patrzących z cddali. To tek na wybrzeżu gro- 
madsi się vawsze tlum ciekawych. Smiechem wy- 
buchają widzo vie, gdy nagle, znienacka nadpływa- 
jęca silna fala przewróci kogo s kąpiących się, je- 
szcze większy śmiech, gdy na przewrósonugo i ie- 
dwo dżwigającego się nadpłynie druga i tym rs- 
zem jnż da mu się napió., 

Całe wybrzeże normandzkio pokryto Jest niej - 
szemi i większemi osadami, które w sezonie (sexon 
najlepszy od połowy lipca do kcńca sierpnia) roją 
się od gości, Z wyiątkiem Dieppe, pomniejsze miej- 
sca kąpielowe słażą wyłącznie dla użytku Franceu- 
zów. Bliskość Paryża (5 godzin) sprawia, że rach 
jest ogromny. Hotele drogie, ale dobre. Chcąc żyć 
tanio, jest się narażonym na przykra gastronomi- 
caue doświadczenia. Jednak za 8 koron dxiennie 
żyje się jut bardzo dobrze. 
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Odezwa. 


Większ» część grantów należących do wię- 
kszej własności w kraja naszym, jest wydzierża- 
wioną. Cały wielki zastęp dzicrśawców ma w gpo- 
łeczeństwie naszem poważne znaczenie nietylko pod 
względem gospodarczym, lecz także pod względem 
narodowym. Nie do nas należy sąd, czy i o ile 
dzierżawcy temrw ostatniemu zadaniu odpowiadzją — 
mamy jednakowoż to przekonanie, że jakkolwiek 
drierżawcy są dotąd wielu praw obywatelskich po- 
zbawieni, to mimo to przywiązani de siemi, pełnili 
i pełnią «we obowiązki narodowe. Mamy w traju 
róźnych pracowników, a niestety w kraju przewa- 
żnie rolniczym, w kraju © tak wialkim zastępie 
dzierdawców, nie mamy dotąd żadnego stowarzysze- 
nia, Ładnego zwiąrku dzierławców. Zietaki związek 
jest potrzebny nietylko w interesie kraju, lecz tab- 
że i tego tak licznego zastępu dziarkawców, nie 
może ulegać wątpliwości. Pragnąc więc przystąpić 
do założenia «związku wszystkioh dzierżawców w 
kraju, upraszamy każdego s panów Kol»gów, ażeby 
raczył w tej mierse wyrazić swe zapatrywanie, » 
w każdym ramie, by zechciał przynajmniej podać 

a) nazwę dziarżawionego majątku, 

b) wysokokć opłacanego czynsza, 

o) przestrzeń dzierżawionych gruntów z doda= 
|tkiem, cey majątek ma gorzelnię, lub nie. 

Zapatrywanie co do uałożyć się mającego 
zawiązku, a w każdym razie wapomaiane daty se- 
chsą panowie koledzy przesłać na ręce prezesa Re- 
dy powiatowej przemyskiej dra Władysława Czay- 
kowskiego w Przemyślu. 

Po otrzymaniu potrzebnego mnteryałn zasta 
nowimy się nad xasadami założyć się mającego 
zwiąskn, przygotujemy statut i zaprosimy panów 
kolegów do dalszej narady. 

Przemyśl dnia 27 lipca 1908. 

Miecz, Romanowski, Józef Kotarski, Adam 
Dębicki, Zygmunt Bross. óski, Edward Gutte- 
ter, dr. Józaf Romanowski, Ferdynand Miller, 
Edward Stanslicki, Edmund Wasilkowski, Teo- 
dor Kozarski, Karol Janecki, Stanislaw Swa 
lawski, Stanisł, Wink. Adolf Ebenberger, Me. 
czysław Rosé, Adolf Tornan, Julian Btudniaki. 


KRONIKA. 


Lwów, 28 lipca. 
Podróż p. namiestnika do Brzeska. We 
wtorek — jak stamtąd donoszą — przybył p. aa 
iestnik do Brzeska, aby się przekonać o postęnie 
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ozyó przeciw 30.000 Tarków, gdy długo bronił 
się on przeciw 300.000 Turków. 

Z pewnością pod Wiedniem nie byloby 

rzyszło do owej pamięteej odsieczy, gdyby 

iedeń był upadł przed przyjściem BMobieskie- 
go; ale nie nalsży zapominać o tem, że Wie- 
deńczycy walczyli o życia swojo pod obuchem 
niozem niedającego się odwrócić niebezpieczeń- 
stwa, aś Sobieski pomimo wszelkich trudności, 
wbrew swyczajom i chąciom swego narodu 
zdals przybył pod Wiedeń, by narodowi jego 
właściwie zupełnie nie grożące niebezpiaczeń- 
stwo Gdwrócić od s olioy Austryi i c "rxeścijań- 
skiego świata. Rzucił on na szalę bitwy swoją 
sławę zwycięzcy, swoje doświsdozanie zdobyta 
w licznych nad Turkami zwycięstwach i lwia 
odwagę zastępów swojej kawaleryi, odwage. 
której nie brakło też i Lubomirskiego wojskom 
zwanym „PolackanY. 

Daleki jestem — kończy swoje wywody 
rotmistrz Jagielski — od tego bym choisł ue 
rzecz którejś narodowości przywłaszczyć wule- 
słusznie zwycięstwo. Wszak pod Wiedniem trzy 
narody: Austryacy, Masi i Polacy rozlali strus 
mienie swojej krwi, wszak na prawem skrzydle 
walosyły takżs obok Polaków pułki cesarskie; 
wszak po śmierci króla Juoa III szczęście wo- 
jeune opuściło polskis sztendary. Celem niniej- 
szej publikacyi jest jedynie zamiar ałużenia 
prawdzie, a tera samem podniesienia wysoka 
mienia tego wielkiego króla polskiego. Prze- 
cień godsi się oesarskiemu żołnierzowi nowtó- 
rzyć te słowa, które wyrzskł cesarz Leopold do 
Sobieskiego, a które podaje historya: „Niety!- 
ko ja, lecz całe chrzsścijańsiwo niechaj będzie 
wobec niego (króla Jana III) wysoce zobowią 
zane i jemu wdzięczne za tę nam wiernie i 
owocenie daną pomoc i odsiscz, której w nai- 
większej mierze przypisać należy szotęśliwą 
obronę mojej stelicy, a która zdobyła mu sa- 
wę i gloryę nieśmiertelną*. (Toifel pag 517). 
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Uranem mA A mi wiki Š A 
rokóż regulacyjnych przy odbudowie doszczętnie 


przeznaczył tak na pomoc dle pogorselców w for- | towarowy (czerniowieski) przybył pierwszy ADI 
mie pożyczek, jak i ne gume cele regulksyjne, t. j}. | wiozący najlżejszy tranaport, tj. około 300 iors- 
wykupno realności, placów pod nową ulicę i t. p. | chowych komi i część personalu; drugi przybył oko- 
zostały jak najlepiej użyte. Brzesko, dzięki opiece į ło w pół do ósmej rano, » trzeci o 9, Obydwa ts; 
i pomocy, doznanej ze strony Pp. nemiestnika, cal- | pociągi przywiozły bagat bardzo ciężki, a miano- 
kiem teraz inny przybrało wygląd: linie ulic i pla- (wiecie urządzeniz namiotów, atajen, kochni i około 
ców sprostowane, a wyłącznie murowana budyuki, f 160 wielkich pociągowych koni amerykańskich, po- 
(tu i ówdzie nawet o skromnie ozdobnych fasadach), | chodzących z Texas, Wassystkie trzy pociągi liczą 
jako tek ogniotrwałe dachy dsją mieaskańcom pe- j pięćdziesiąt wagonów bardzo wielkich, bo po 18 
wność, że taka klęska pośarn jnż nie powtórzy się | motrów długich. Część tych wagonów ursądzcna 
W Starostwie przyjął p. ramiestnik deputa- j jest wewnątrs ne sypialnie; w jednym wagonie 
cyo Rady gminnej, w której imieniu przemówił no- | znajduje się podrókna jadalnia. Reszta (około 85 
taryugz Dr. Wisłocki x podziękowaniem za doznaną j wagonów) o tylko platformy, na àtórych dopiero 
pomco, Pomocy tej — mówił on — zawdzięcza | stoją olbrzymie, gęsto okute wczy z olbrzymiemi 
Brzesko nie tylko ulgę w snośsoniu skutków po- kołami, przypominającemi koła wielkich armat po- 
karu, jednego z najwiękerych w ostatnich dzie- | lowych, Przednie swrotnice przy tych wozach tak 
siątkach lat w kraju, leon przedewszyctkiem po- | są urrądzone, i4 każdy największy nawet Wóz za- 
wstanie z gruzów nowego, sehladnego powiatowego | wrócić może na miejson. Najmniejsky z tych wo- 
miasteczka, któreby Się w obecnych szatach wszę- | xów uciągnąć mogą tylko cztery konie, do niektó- 


<zrzaw remi w.4* 
Buffalo Bill'a Wild West przybył dzisiaj ra- | moyskiago a ka. Hohenlohe. Walk a 
Bpulonego miasta. W tym celu zwiedził odbudo wang no trzema wisikimi, wlasnymi pociągami do Lwo- | walo się, że skończona została znanym wyrokiem , 
już dzielnicę i przekonał się, Że fundusze, jakie ,we. W kilkanaście minut po 6 rano na dworzec | sądu rozjemczego, wznowiła się teraz ponownie, ' 


PRZEGLAD s dnia 29 Dipen 1008. 


„SERI VE PDST. URI YB Z CJ. 


E a TL 


a ta, która zda- ; 
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Widowiska i kon 


Idzie o jakis most, który książe Hohenlohe zbudo- 
wał na granicy, a który został baryerą zamknięty 
przez Zarząd dóbr zakopańskich. Przeczytawszy tę 
wiadomość, wszyscy oczywiście byliśmy sercem po- ` 
stronnie Zersądu dóbr zakopańskich, a strzeliliś .y 
gromami potępienia w stronę księcia Hohenlohe, 
Tymczasem okazuje się, że Towarzystwo ta- 
trzańskie, instytuoya polske i niezapraeczenie pa- 
tryotyrzna, odmawia wszelkiej racyi Zarządowi . 
dóbr zakopańskich i utrzymuje, że prawo, ałuszność | A 
i interes publiczny jest pe stronie Węgrów, ceyli | Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
ks. Hobenlobego, a prywata, niepotrzebne iryto- ; Towsrzystw rolniczych z tergu zbożowego w Kra- 
wanie się i szkodzenie sprawie publicznej po atro- ; kowję na Kieparzu dnia 27 lipoa 1906 roku.) — 
nie Zarządu dóbr zakopańskich. Ponieważ na czele Na dzisiejszym targu brak było ożywienia z po- 
tego Zarządu stoi teraz ozłowiek tak pod kadym j wodu słabego dowozu. Nieznaczne partye nowego 
względem rozumny, wytrawny i zacny jak ks, Ka-  gotą i pszenicy znajdowały chętnych nabywców 
simierz Lubomirski, a po stronie Towarzystwa ta: po cenach niezmienionych, — Ceny rzepaku zimo- 


tręygtów dram. teatrów warsz. „W separatkach" 
wodewil w 1 akcie z francuskiego. Cinka Panna, 
wirtuovka na cymbałach. Damska gwardya hugar- 
sko, — 10 wspaniałych światowych nowości. 
W niedziele i Święta dwa przedstawienia: o godz, 4 
,i 8. Bilety są woześniej do nabycia w biurze dzien- 
ników Plohna ul. Karola Ludwika 9. 
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træsńskiego równie rozumri, wytrewsi i zacni lu- | wego podniosły się o dalsze kilkadziesiąt halerzy | M 
dzie jak jego prezes Antoni hr. Wodzicki i WIGG- | na centnarze, — Wszelkie inne artykuły bez! 


prezez prof. dr. Szajnocha, przeto sądzimy, że za- 


dzie, nawet na zachodzie, mogło dobrze prezento- | rych pot zebe ośmiu, a nawet więcej koni. 
wać. Plany dla regułacyi polecił Wydział krajowy 
wygotować bezpłatnie inżynierowi swemu p. Jaku- 
bikowi, a przy ich wzorowem i dokładnem prze- 
prowadzeniu współdziałał skutooznie komisarz rsg- 
dowy p. Zaczek. Dotyczące roboty nie mogłyby | 
jednak dla breku funduszów w całości być wyko- 
nane, gdyby nie p. namiestnik, który na ten cel 
ofiarował znów dalszą kwotę z funduszów rządo- 
wych. Z wykończenia regulacyjnych planów odnosi | 
miasto największą, bo trwałą korzyść i mieszkańcy 
widzą w tej dalszej pomocy p. namiestnika nowy 
dowód jego życzliwości i dbsłońci o dobro miasta. 

Imieniem powiatu dziękował namiestnikowi 


Już przy wyładowywaniu wagonów można było 
obserwować bajsczną sprawność i kerność całego per- 
gonalu. Wszystko tam idzie jak w dokładnej ma- 
szynie. Przy wyładowywaniu pracuje przegzło 800 
ludzi; a nikt mimi nie komenderuje, Ani jedno 
głowo rozkazu nie pada, nie ałychaó Żadnego na- 
woływania. Czessm tylko wośnica krzyknie na ko- 
nia. Najprzód otwierają się wagony x końmi, Lu- 
dzie przystawiają pomosty, Konie pociągowe juk 
w uprzężech wychodzą z wagonów przes nikogo 
nie prowadzone i same ustawiają się w długim 
szeregu w pary jedne za drugiemi, 

A wszystko to się dzieje pomiędzy szynami 


prezes Rudy powiatowej p. Jan Góts-Okocimski ij kolejowemi, wśród tam i napowrót sxybowanych 
u niego informował się teś p. namiestnik o sku- f pociągów, gwizdu lokomotyw, znaków służby kole- 
tkach powodzi, która w powiecie brzeskim ogromne jowej i wogóle hałasn i gwaru — jaki panuje na 


ssło tn tylko jakiek nieporozumienie i czekamy 
z upragnieniem wyjaśnienia tej Fprawy. 
Konkurs na posadę asystenta przy katedrze 


budowy mostów w szkole politechnicznej we Lwo- ; 


wie rozpisuje rektorat tej szkoły. Wynagrodzenie 
roczne 1,400 koron. Podania do 15 października. — 
Urząd górnicz: okręgowy w Krakowie rozpisuje 
konkurs na posadę lekarza krzeszowickiej Kasy 
braockiej. Podania do 80 serpnia do urzędu górni- 
czego okręgowego w Krakowie, ul. św. Jana 18. 

Samobójstwo w Krakowie. Wystrzałem 
z rewolweru odebrał sobie wosoraj życie młody 
osłowiek, który przed kilku dniami zajął w hotelu 
Drezdeńskim pokój pod nazwiskiem Ryszarda Wal- 
lenburga. Denat nazywał się w istocie Mikołaj Dy- 
lewski, był subjektem g Horodenki, liczył 22 lat. 
armil 


i zmiany, 


| Sprzedawano. pszenicę białą 


| 6/25, jęczmień od 780—7:70, owies od 7:50—8'00, 
i groch zwykły od 8'75-—9'75, groch „Viotoria“ 
lod 1050—1150, groch do siewu na paszę od 
] 000—0000, wykę nową ode'00—9-00, bobik od 
£ 00—720, kukurudzę starą od 0*00—0'00, kuku- 


rudzę nową od 0'00-—0:00, Cinqnantino od 8-00— | 
8-20, otręby pszenne od 5'00—5'10, otręby żytnie . 
od 6:25—5'40, rzepak od 14'70—158'50. Wszystko , 


| 
E 50 kilogramów. - 
i Z kolol. Przystanek „Kastelbell“ położony w 
| obrębie e, k, Dyrekeyi kolei państwowych w In- 


od 8:75— , 
|910kor., czerwoną od 8'60—8'95, żyto od 610— ; 
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HOTEL FrzaANCQUSKRI 
Ein Wiae Marysoki. 
Pierwseorsgang odr) s bomioriem uregisony, pi 
 gneńska vestauroeva © pokojem no śniadań, cukiernia 
6 bede SM, 
i Przyjechali dnia 28 lipce, Z. Mochnacka, M. 
Makowska, DB. Zabroński i E. Witwicki z Bosyi. 
|z. Maramoross z Olesia. W. Filipewski z Bieńko- 
í wiec, J. Liebichowie x Przemyśla. H. Sawozyński 
fz Belza. J. Gottwald z Nymbnrga. S. Czekońeki 
jm Czortkowa. J. Płaszaj s Kalisza. M, Bogdanowicz 
|» Dobranówki, B, Schwager z Podwołoczysk. F. 
| Rzewuski a Warszawy. S. Skowroński x Monaste- 
| rzysk. K. Brodowicz = Baczacaa, E. Sulomon z 
Borlina. ©. Seznschny z Wiednia, H. Folesway z 
Węgier. O. Ciszkowski z Drohowyża. R. Brzeski z 
| Kamieńca pod, 


| Nadesłane. 
| Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedwialn ści. 
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Dr. Franciszek Zakrejs 
i wyjechał na kilka tygodni do kąpiel. 
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ok 4 o 0”. „NOWAKA 
Zwracamy uwagę na List otwarty do p. Plato 
eusanera, zob. ogl. str. 4. 
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Miżośnikom kakao i czekolady najuńilniej ahlgoane | 
Jana Hoffa 


f sbruku ma kolei lokslnej Meran-Mals, urządzony , 
Í dotychoras tylko dla ruchu osobowego, pakunkowe- 
Í go, drcbnych przesyłek opłacznych markami, jako- , 


jest n 


wyrządziła w tym roku szkody; Dunajec wylał bo- 
wiem dwa razy w ciągu dwóch ostatnich miesięcy, 
niczcząc oałoroczne plony na przestrzeni gmin i" 
obszarów dworskich Piaski - Drznśków, Filipowice, 
Stróże, Wesołów, Zakliczyn, Lmsławice, Eoatoka, 
Olszyny, Wielka Wieś, Więckowiee, Łukanowice, j 
Zamość i wiele innych, Wody Dunajca zrobiły | 
prócz tego ogromne szkody w sabranej urodzajnej 
ziemi, w obwałowaniach i poniszczonych drogach 
i mostach. Dla dotkniętych powodzią przyrzekł p. 
namiestnik wyjadnać o ile możności jak najwyde- 
tniejszą pomoc xe strony rządu. — Z Brzeska udał 
sig p. namiestnik do pp. Gótsów w Okocimie, skąd 
odjeshał wieczorem do Wiednia. 

Naoczalny dyrektor poczt i telegrafów Jan 
Lubicz Seferowicz wyjechał na szeńciotygodniowy 
urlop. Kierownictwo kraj. Dyrekcyi poozt i tele- 
grafów objął na ten czas starszy radzow pocztowy 
Lndwik Pikor. 

Zmiana w komendzie korpuśnej we Lwo- 
wie. Z Wiednia nadchodzi wiadomość, że na prośbę 
arcyksięcia Ottona, z powodu madwątlonego xdro- 
wia, cesarz uwolnił go od ozynności generalnego 
inspektora kawaleryi, a powołał na to stanowisko 
komendanta 11, korpusu generała komenierującego 
we Lwowie, Rudolfa Brndermanna, którego miejsze 
zajmie dotychczasowy komendant korpusu w Zagrze- 
bin, hr. Karol Anuersperg. 

Ostrzeżenie przed emigracyą. Z Wiednia 
nadchodzi wiadomość, żę s powodu wznowionej agi- 
tacyi wychodźczej wydało ministerstwo spraw we- 
wnętrznych ponowne ostrzeżenie przed emigracyą 
do brazylijskiego stana Aent Paulo, | 


Dwa wielkie salony w Petersburgu. Man- 
rycy hr, Zamoyski, ożeniony przed tygodniem s 
księżniczką Sapieżanką z Biłki, zamierzał otworzyć 
w Poteraburgu galon na wielką skalę, w którym 
bywaliby nietyłko wszyscy polscy posłowie z Du- 
my, ale także wielki świat rosyjski. W tym celu 
najął wspaniały apartament przy ul. Gagaryńakiej 
i nakazał tapicerom pośpiesznie go urządzać i ume- 
blowaó, 

Równocześnie Jósef hr. Potocki x Antonin 
wynajął w jednym z kolosaluych petersburskich do. 
mów przy ul, Siergiejewskiej całe pierwsze piętro 
i urządził s wielkim komfortem 1 smakiem, mając 
zamiar otworzyć tąkże taki sam salon, jak Maury- 
cy Zamoyski. Prosta rzecz, że te dwa salony wspia 
rając się nawsajem przynosiłyby nam ogromny po- 
Żytek. Niestety rozwiązanie dumy pokrz 
wszystkie te plany. 


Teroryzm w miejscach kąpielowych. Z So- 
bót nad Baltykiem donoszą, że zdarzył cię tam na- Í 
stępujący wypadek: Przed kilkoma tygodniami przy- 
był tam wraz z rodziną były cywilny gubernator 
arszawy i gubernii warszawskiej, jenorał Weiss. 
pobycie jego mało kto wiedriał, aż nagle roze- 
Szła się wieś, że władze miejscowe  poleciły mu 
nisawłocznie opuścić Soboty. Warsya była prawdzi- 
Wa, a stało się to x następujących powodów: Wypa- 
rę tygodni po przyjeżdsie jego, właściciel willi o» 
trzymał mnóstwo anonimowych listów i odezw 
z Królestwa i Niemiec, żądających usunięcia go 
nietylko z willi, lecs wogóle z Šobot. Listy zawie- 
rały pogróżki, skierowane zarówno pod adresem 
właściciela willi, jako też i jej lokatorów: od tych 
ostatnich żądano współdziałania energicznego w n- 
sunięcia p. Weissa x miejscowości nadmorskiej, Po- 
wstał popłoch zwrócono wię do policyi, która zre- 
sstą otrzymała również podobne odezwy. Na rasio 
nie wiedziano co począć. Ostateoznie kwestya opar- 
ła się o Berlin, skąd nadószło kategoryczne pole- 
cenie, aby p. Weias opuścił nietylko Soboty, lecz 
i terytoryum pruskie wogóle, dla uniknienia możli- 
wych — w razie przeciwnym — zamachów, P 
Weiss opuścił niezwłocznie zismie pruskie. 
,. Spalone miasto. We ozwartek wybuchł w Le- 
żajsku pożar, który rozszerzył sią na całe miasto i 
zaledwie wozorej po 24 godzinach tłumienia ognia 
zdołano go ugasić. Spaliło się *%, tego miasteczka, 
(prawie bəs wyjątku same domy ixraelitów) wsku- 
tek czego około 2.000 ludsi zostało bez dachu nad 
głową. Prezydyum  Namiestnictwa wynsygnowało 
4,000 K tytułem doraknej zapomogi dla pogo- 
rzelców. . À 
Milionowy spadek. Aplikant Wydsialu kraj. 
p. Jan Nowicki, który przed niedawnym osasem 
dostał wiadomość, že odziedziczył w Ameryce Bpa- 
dek 16 milionów dolarów (80 milionów kor.) i wy- } 
jechał tam po odbiór spadku, napisał w tych dniach 
list do jednego z swoich kolegów. Donosi on, ka 
Pozostaje w Ameryce i spadek odsiedziozy, ale 
wpierw musi przeprowadzić dłuższy proces. Podo- 
bno zgłosiły się z pretensyami do tego spadku je- 
Szoze inne osoby tego samago nazwieka. o wyso- 
kości kwoty, którą ma odziedzicnyć, nie donosi p. 
owioki. 
Zatrucie się nieświeżą ryb 
donoszą. Łe p. Leopold Lityński, A 
iciel Filharmonii lwowskiej, zatruł się podcz 8 
Podróży, w miasteczku Zabłotowie nieświeżą I bą. 
Re Teno rodzinę, oraz lekarzy dra Obtułowioza 1 
nckiego ze Lwowa, a operatora Kresowskiogo 
ze tanisławowa. Wozormj w południe stan chore- 
80 Pogorszył się tak dałece, że lekarze gie ro 
nadziej, Konsylium nie zdecydowało się na © 
peracyę, 
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ą. Z Kosowa 
dyrektor i wła- 


dworcu kolejowym. Następnie przystawiają pomost 
do pierwszego wagonu-platformy. 

Pociągnięte przew konie naprzód, a z tyłu 
przytrzymane na linie za pomocą hamulca takiego, 
jakim się nu okrętach przytrzymuje kotwicę by za 
szybko nis opadała na dno, zjeżdżają olbrzymie, 
ciężkie wozy z platformy na deski ułożone na szy” 
nach, a tu zwróciwszy się na miejscu, wjeżdżają 
na drogę między torami, już tymozasem w okemgnie- 
niu zeprzężone to w cztery, to w sześć lub ośm 
koni. Największy wóx t. j. zawierający olbrzymie 
urządzenie kuchenne waży 18 ton, t. j. 18.000 kg. 
Do tego wozu zaprzężono 14 koni. Wprost fenome- 
nalnem jest, iż tak olbrzymim zaprzęgiem povozi 
z kozła jeden tylko człowiek, trzymając siedm lic 
w ręku. Na żadnym koniu nia jedzie foryś. Tak 
powożą wszyscy od czwórki aż do ósemki; Żaden 
wośnica nie ma bata. A konie pociągowe są prze- 
śliczne; wielkie, ogromnie silne, doskonałej rasy. 
By daó pojęcie jak wszystko to odbywa się szybko, 
wystarczy powiedzieć, że dwadzieścia takich wosów 
zdjęto a platform: wagonowych i zaprzężono w kil- 
kakrotne seprzęgi w niespełna trsy kwadranaa, 
Całe kolosalna czereda czerwonych, ozarno i biało- 
skórych oxłonków trupy w liczbie przeszło 400 lu- 
dzi, wraz ze swojemi końmi najrozmaitszych ras, 
maści i wielkości w około 10 minut była uporzą l- 
kowana i ruszyła w drogę na plac wyścigowy 
przodem, za nią dopiero jeden wóz za drugim, a 
przy każdym należący do niego personal pomocni- 
czy wynoszący razem około 850 osób. 

Gdy piarwszy wóz około 9 godziny przybył 
na plac wyścigowy, jué były tam wymierzone 
wszystkie odległości potrzebne do budowy namio- 
tów i ozneczeue Żelaznemi pręcikami powbijenemi 
w ziemię, Rospoosęla się budowa najprzód wielxie- 
go namiotu na pomiesozenie kuchni i jednini i za 
chwilę namiotu ma stajnie, Naokoło każdego mioj- 
sca już odmierzonego rozpooseło się wbijanie w zie- 
mię około 11/4 metra długich palików żelaznych, 
Do każdego palika przystępowało po 6 do 7 ludzi 
z wielkimi młotami i kilkudziezięcioma z nadzwy- 
czajną wprawą danemi uderzekiami, jedno za dru- 
giem w takcie, wbijało każdy palik głęboko w sie- 
mię, Za chwilę podniosły się na linach we środku 
wysokie maszty, a w parę minut potem już na tych 
masztach i palikach śelasnych rozpięte były kolo- 
galne płótna namiotów. 

Robotnicy rzucili się do budowy wielkiego 
namiotu dockoła areny, a tymczasem służba ku- 
chenna rozpoczęła ustawiać składane długie, na 800 
osób wysterczujące stoły, w już zbudowanym na- 
miocie, kachmistrze rozpoczęli przygotowywać śnią. 
danie, a jeżdżey odprowadziii swoje konie do na- 
miotu przeznaczonego na stajnię, 

W kuchni polowej gotujs się wszystko w 
wielkich kotłach zapomocą pary, m mięso piecze 
się i smaży w odpowiednich, hermetycznie zam- 
kniątych „bratrurach“. Herbata, kawa i kakao 
przygotowuje się w olbrzymish ma zynach, Wokoło 
20 minut już było gotowe śniadanie, złożone z ka- 
wy, herbaty, kakao (do wytoru), bułeczek z ma- 
slom, beffsteaków i rozbifów z kartoflsmi i angieł- 
ską musztardą i z wędzonki z fasolką na kwaśno. 
Do nakrytych już stołów  usiadło około 500 ludzi 
odrazn; a miejsce po każdym, który wstał, zajmo- 
wał ktoś dragi. Nikt nie dostaje wydzielonych 
porcyj; każdy może jeść, ile chce i nabierać, ile 
razy chce; dyrektorzy przedsiębiorstwa i najniższy 
robotnik dostają to samo jedzenie. Wszyscy jedzą 
mięso trzy rasy dziennie: ma śniadanie, obiad (o 
4'/, popołudnin) i na kolacyę (po wieczornem 
przedstawieniu). A jedzenie to chociaż z taką szyb- 
kością i w takiej masie przyrządzane, jest dosko- 
nałe. Dodać należy, że opróc: kawy, herbaty i ka- 
u Erariz RE ię mięso, mąka, mleko, 
wiście em gros si k ae AMY Oae) TE 
800 kg «Ab . k ak np. potrzebuje on dziennie 
Raka = Ni cz wi korce kartofli, a 400 litrów 
KEY TE E RRE Ale 
CAG PEE Ut 
TE , rą otrzymuje po skończeniu 

ego sezonu razem za wszystkich około 25 ty- 
godni t. j. za C348 od marca do listopada, bo tak 
długo każdy jast zajęty. To wysokie pozornie wy- 
Heeg aa nie jest jednak dużem, gdy się zważy, 
5 i dz” sprawnie i ogromnie szybko pracują 

, Oprócz około 400 ludzi biorących udział w przed- 
stawieniaca i 850 ludzi z pomocniczego personalu, 
Baffalo Bill posiada około 50 urzędników, buchal- 
terów, sekretarzy i ianych funkcyonaryuszy admi- 
nistracyjnych 

Pełny tytuł przedsiębiorstwa „Buffalo Bi 
Wild Wast! NA „Dziki zachód Wilasa na 
gromoy bawołów“, mianowicie Bill jest to zdro- 
bniałe imię William (Wilhelm), a Buffalo znaczy 
bawól. „Buffalo Bill“ nazywają w Ameryce popu- 
larnie pułkownika Cody, a to dlatego, że słynie on 
tam jako nieustraszony strzelec, który jednego dnia 
zabił 68 bawołów, na wielkiem polowaniu urządyo- 
nem w celu dostarczenia prowiantu dla robotników, 
którzy wówczas pracowali przy budowie kolei zwa- 
nej „Pacific“, 

Zatarg zakopański przybiera dość dziwny 


bią | charakter. Oto dotąd przyzwyczajeni byliśmy wi-| 


dzieć dwóch sąsiadów, a namiętnych wrogów, wal- 
czących ze sobą, mianowicie hr. Władysława Za- 


Nlesubordynacya w francuskiej. 
Temps donosi, że w Perpignan podczas ówiczeń 
w strzelanin na Camp Argelles rzucił pewien żoł- 
nierz 12 p. p. na kapitana bochenkiem chleba i 
zranił go dość ciężko w głowę. Inny kołnierz zni- 
szczył patrony, a trzeci wybraniał się maszerować. 

Murzyni robotnikami rolnymi w Niem- 
czech. Frankfurter Ztg. donosi, że bremeńscy i 
hamburscy stręczyciele pracy zaczynają dostarczać 
na roboty rolne robotników murzynów. Pewien rol- 
nik w Hieskiem otrzymał niedawno z transportem 
robotników 4 murzynów, innemu w południowym 
Hannoworze przysłano dwie murzynki, jako dziewki 
do roboty. Pewien znown właściciel dóbr w okręgu 
lineburskim zażądał z Hamburgu 8 robotników i 
otrzymzł 2 murzynów i 1 mursynkę. 

Straszny wypadek z automobilem. Z Mo- 
nachium donoszą, że książę Eugeniusz Murat wy- 
Jeciał z automobilu, którym jechał do Karlsbadn, 
do bawiąóej tam żony (x domu księżniczki Elchin- 
gen). W automobilu siedsiał jeszcze młodszy brat 
jego żony ks. Elchingen i ks. De la Moskova. 
Obaj oni są mosno pokaleczeni, ale zdaje się, że 
wyłleczą się z ran. Tymczasem książę Marat tak 
się potłukł, że w kilka godzin potem umarł. Był 
to młody, zaledwie 80 letni osłowiek, przed sześciu 
łaty ożeniony, Był stryjecznym bratem hr, Ageno- 
rowej Gołuchowskiej, małżonki ministra spraw za- 
granicznych. 

Wypożyczalnia parasoli urządzoną została 
w Berlinie. W rozmaitych punktach miasta, a Zcze- 
gólnie w restauracyach, kawiarniach, cukierniach 
etc, umieszczono składy parssoli. W razie potrzeby 
płaci się 2 marki (2 korony 40 hal.) i podaje 
awój adres. Za to ¿ostaje Bię parasol, a nazajutrz 
przychodzi posłaniec, kdiewu płaci się za poży- 
czenie parasola 10 fenigów (12 halerzy), a on 
awraoa ową dwumarkową kaucyę. Bardzo prak- 
tycznie. 

Masaż ducha. Masań stał się obecnie je- 
dnym z owych uniwersalnych środków, które słu- 
żyć mają przeciw najrozmaitazym cierpieniom. Otóż, 
jak donosi North American, wynaleziono w Ame- 
ryce —- masaż ducha. Wielu z nas — pisze ów 
dziennik — nieraz już stosowało mesak ducha, nie 
wiedząc o tem, a mianowicie prsez przebywanie w 
towarzystwie tych ludzi, którzy ne nagz umysł 
wpływają uspokejająco, jakby się wyraziń, wygła- 
dzają wzburzone fale duszy. Masaż dncha oczywi: 
ście nie może się odbywać rękami; tu pracować 
musi dusza tego, który podejmuje się masażu. A 
do masażu tego używać należy pieszczoty, pocie- 
chy, sympatyi, wogóle tych wszystkich środków, 
które ukoió umieją ducha, przywrócić mu równo- 
wagę i natchnąć go nadzieją i pocznciem siły, 

Takimi to subtelnymi środkami można „ Ma” 


sować* duszę osłowieka i uzdrowić ją s wielu 
cierpień. 


PO" 


Temeersture dnie 26-go lipca o godz. 7mej j niu swej partyi, 


rsnocynsńiła : w Głalinyi zechodnisj -4 18, wa Liwo- 
site). 16, w Tarzopolu +17, w Czernioweack -L20, 

w Wiednia -+ 20, w Salcburgu -+ 17, w Gracu -4 19, 

m Pradze t-14, w Tryeście 4-26, w Abbazyi --24, 

w RBagusie 4-27, w Budareggcie +21, w Berli- 

nis -|-17, w Hamburgu 4-17, w Monschium +17, 

w Bur$aku +19, w Geuewia -+-19, w Logano -|-19, 

w Anglii 16, w Paryżu 4-17, w Biarrits -4 21 

w Nusy +24, w północnych Włoszech --19 
| ya Plorancyi +28, w Reymie 4-22, w Neapolu 

24 w Palerme 4- 25, w Madrycie |-28, w Bztokr- 
zolmie +16, w Peterstwrgn +20, w Wilnia -|--17, 
w Warsuswie -L18, w Moskwie 4- 17. w Kijowie 
4-17, w Odessie |-19, w Serajewio |-17, w Beigra: 
dzie --20, w Bakareezcie |-23, w Sofii |-19, w Kon- 
stantynopolu |-24, w Atenach -|-28 (Temjyeratura 
weding Colsiuazn). 

Deszcze lokalne w Czechach, w krajach al- 
pejskich, w Szwajcaryi i w północnych Włoszech. 

Zmarli. W Urzejowicach, Herman Tuarnan, 
właściciel dóbr ziemskich, w 67 roku życia, — 
W Krakowie, Maurycy Karśnicki, urzędnik syndy- 
katp Towarzystw rolniczych, w 54 r. życia. 

Stan powletrza. T. o g- 7 rano -- 16 R. 
w poł. — 18 R. w cieniu, ~- 27 na słońcu. Bar, 
762. Idzie w górę. Prześliczna pogoda. Wozoraj 
wieczorem była kilkakrotnie ulewa. 

Myśli. 

— Niezawsze wygoda ludziom smakuje: lepiej 
w domu cały dzień stać, niż w kozie godzinę s e- 
dzieć, 

„ — Stolica jes: głową kraju, a wioski żołądkiem 
Jego, a kisdy żołądek pusty, to śle, 
a Między doktorem praw a doktorom medycyny 
|jest ta różnica, że pierwazy robi z klientem dłn- 
8: — a doktór medycyny krótki proces. 

Wielu ludzi czuje się dlatego ubogimi, że są 
za bogaci — w pragnienia. 

ycie jest tylko podróżą, ale tak męczącą 

ke gdy człowiek ją kończy, to mu brak oddechu. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
wszystkich naszych prenumeratorów dodatek dono- 
Szący o nowym wynalazku pieca kaflowego, tak 
Ranner „Unicum“. 
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przesyłek ekspresowych, pospiesznych i towarowych. 


Kkspedycya osób, pakunków i towarów odbywa się 


w przystanku. 
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RABGLĄDO”. 


(Depeste poranne). 


Poznań. Dzisiaj ścięto tutaj Rosińskiego i 
Głepperta, którzy w zimie zamordowali pod 
Ostrowem gospodarza Galepbe. 

Budapeszt. Pester Lloyd donosi, że obrady, 
które toczyły się pod przewodniotwsm ministra 
spraw wewnętrznych, a miały na celu sałoże- 
nie węgierskiego towarzystwa żeglugi „Rjeka- 
Nowy Jork*, ukończono; sprawa bliską jest u- 
rzeczy wistnienia. 

Koloszwar. Śpaliły się domy składowe 
frmy „Ludwik Balek“; oprócz negromadzonych 
tem materyałów drzewnych właściciela, sta- 
ły się pastwą płomieni złożone w tych maga- 
zynach zapasy pszenicy firmy „Braci Sohwarz* 
z Maros Warssarhely wartości 100.000 koron, 
ores materyały wiedeńskiej firmy „Fischl B. i 
BMynowie*. 

Lubiana. Wozoraj w południe z niewiado- 
mej przyczyny wybuchł pożar w rządowym 
skladzie prochu. Nastąpił wybuch 20 be- 
osek prochu, oraz zapasów patronów my- 
śiiwskich. 

Berlin. Wa wczorajszym uzupełnisjącym 
wyborse do parlamentu niemieoxiego (w miej- 
sce Eugeniusza Richtera) otrzymał kandydat 
wolnomyślny, Cuno, 21.598 głosów i został wy- 
brany. Socyalny demokrata König otrzymał 
18.717 głosów. N 1 

Paryż. Temps potwierdza wiadomość, że 
rada legii honorowej odrzuciła stanowczo wnio- 
sok nadania legii słynnej artystce dramatycznej 
Sargo Bernard. 

Londyn. W Isbie gmin podozes obrad nad 
budżetem marynarki oświadozył podsekretarz 
stanu Robertson, że od konferencyi w Hadze 
będzie zależało, czy będzie możliwą dalsza re- 
dukcya uzbrojeń, której rząd pragnie szozerze. 


h 
Prr 


Bolgrad. W skupszozynie, przed przej- 
šciem do porządku dziennego, wskazał socyal- | 


no-derookratyczny deputowany Łapoewioz na 
to, że w Rosyi dokonano zamachu stanu przez 
rozwiązanie dumy. Mówca zapytuje przewodni- 
owącego, czy ten zamierza imieniem skupskczy” 
ny wyraxić sympatyę rosyjskiemu narodowi i 
dumie. Jeżeli prezydent tego nie zamyśla u- 
czynić, w takim razie zrobi to mówca w imie- 
wznosząc okrzyk: „Niech żyje 
I“ Wiceprezydent skupszczy- 


] rewolucys c 
rosyjska y "Niech 


ny, aroybiskup Gjurio, zawołał na to: 
żyje ruskie carstwo!* 


— 


(Depesse popołmóniowe). 
Warszawa. Liczba oyrkulów policyjnych 
w Warszawie ma byó powiększoną do 5; 
w tym oelu zwrócił się policmajster do zarzą- 
du miasta o dostarosenie lokali dla trzech no- 
wych oyrkułów. 
Warszawa. 


Wozoraj przedpołudniem pa- 
trol wojskowy sobaczył na rogu ulicy Marszal- 
kowskiej i Wilorej jakiegoś robotnika, ozytają- 
cego trzymaną w ręku odezwę socyalistyczną. 
Wtedy jeden s żołnierzy uderzył tego robotni- 
ka kolbą w pierś tak silnie, ke robotnik, zato- 
czywsey się kilkanaście kroków, padł martwy. 
Ryga. Strejkuje tutaj 9.000 robotników. 


desłał do 
aby w miejso 
kój, władze a 
szkód miesukańcom w urzę 
a E Józef hr. Potocki był wczoraj 
w Poterhofie na audyencyi u oara. 

Londyn. | 
gelekin Dawi 
nadzieją, że omy 
Ryki kiedy naród 
drogą 


owościsch, w których panuje spo- 
dministracyjne nie czyniły prze- 


dzaniu wieców w gra- 


dsona, krytykując Dumę, wyraża 
łki jej wkrótce będą widoczne dla 
rosyjski inną pójdzie 


e 


wana, wskutek tego nie otrzymaliśmy 


j przer 
yk lefoniczeych. 


depesz te 


AL EUROPEJSKI 
ALBERT SZEÓOWAROW. 
Lwów — Plac Maryaski. 
Przyjechali dnia 28 lipca. O hr. Ożarowska 
z Wysocka. L. br. Briickman x Monasterzeo. Ti 
PSiakjewios z Sanoka. Iwo Pieniążek z Lipinki. X, 
Kuliński z Królestwa Polskiego. T, Bzołayski z 


OPAT ASE EZIO Z SEED OO IZ ILYZZE CCDA ZYTA m — DOZĄ DŻ 


syi. Bt, Dwernicki z Borysławia. O. Kreith z Wẹ- 
gów S. Drobniewicz z Krakowa. L. Türk zPrze- 


o. Minister spraw wewnętrznych na-, 
A gubernators okólnik z poleceniem, ' 


Hr. Tołstoj, w liscie do pisarza an- | 


Linia telefoniczna Uwów-Wiedeń od wcżo- - 


Waradynu. K. Chrzanowski i Pp. Romańscy z Ro- į 


Wasędzie do nabycia. A 


- MEUNI LONA mic == 

Berlin 28 lipoa. (Zamknięcie giełdy). (Po- 
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryackie 85:15. Spirytus 00:00. 

Peryż 28 lipca. (Zamknięcie giełdy). Trzy- 
procentowa renta 96:92 (exolusiye kupon). Mą- 
ka („Fleur de Paris“) 81-65. 

Frankfurt 28 lipca. (Giełda zagraniczna), 
Kredyty austryackie 209:50. — Koleje pań- 
stwowe 000*00 exclusive kupon. Alpiny 00000. 
Disoonto 182%:80. — Laura 00000 


Glełda południowa (godzina 12 minat 30) 
Wiedeń 27 lipca. 
5*/, renta rosyjska z 1906 r. 80.60, 


Lwów 37 lipca. (2: indy bnazdlowe!! 

Obliozes.to w wairoie Zorunowej 

Rktye za soul | Sax, HMarole Ludwika po 
480 Korm =e 3 = Ailai bwtunka.Orern -Jarka 
po 400 kor. 579. -- do EBB.--, Baukn hiyotecrnaga pr 


r 
» RANE 


200 słr. 874.66 ćc 58400. bore giuskarni w Bseszowie 
do s 


po ŚDU tor Tow. 
w Sanola qo " --- 80°, 
i prnemyaiz po 400 b. dr 195 -. 

Listy zastzewno zo 10% E: Banka hiput. galio 
5 prac. lam. w 50 lat, e iQ pcoc, prom, 11150 do 000.00, 
4 | pół proc, lce w BO inte 160,60 do 1026, 4 ce. ius 
w Gu lat 28/85 do JEES Sanka kraj. 4 2 pół pr oe. low w 
KI lai 101,80 åo 102.00. Benku kraj. 4 proc. kou w 67 Ine 
9860 do 99.60, Tow, bisae e], wiemebie 6 prus, (1 emie 
ara) 29,70 de DOFT, 4 prom. lea w SI ipół letech 98:60 
de 00,00 4 pras. lica w 58 les 9880 do 92-50. 

Obilgi «= 100 E.: Cai. fnd. propinacyjnego 4 pre 
90.50— 1560'20 bLutowińukiego fuad. prop. 5 proc. 1069,80 
do--.—, Komun, Banku kraj. $ i pół proc. (iej emisyi) 
101.20—101,.90. Koman. Banku kraj. (dej ew.) 98.70 do 
89.40. Kolejowe ioksine Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 48,80do 99.50. Peżyczki kraj u rokn 1878 
4i/, proc, —— ÄG -———. ô peca. T 1838 r. B9.00—80.70, 
miesta Lwowa $ proc, po SUV koron 97.70 do 98.40 
1/,/1 po BE! koron 100.80 ka 101.89. 


| m 
Ruoh pociągów kolejowych. 
wafny od l maja 1906 według czasu środkowo - enropej- 
f i skiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
3 Krakowa: 2.31% 1.30. 8.40”. 5.50, £.45, 5.86, 9,80" 
Z E.soszowa: 10,36. 


"a 


budowy waginów 
Hrobu Ale bendlm 


Z Podwołoczyk na dworzec główny: 7,30, 11.45, 2.20, 
5.50, 10.80. 
z Podwołoczysk na Podzamozo: 2.08, 7.06, 11:25, 6.95 


10 18*. ) 
Z Ozemtiowiec: 12.20. 1.40, 6 tv, 5.45, 9.08+, 
7 Kołomyi: 10.05. 
% Staniełuwowa 8.05. 
Z Rawy i Fokais; 7.50. 
Z Jawcrowa: 8.18, 2.87. 
Z Sambora: 8.15, 1.50, 9.80%. 
Z Pawocsvogo 1°29, 1160, 10-56* 
Z Tucłdi 8:55 
!Z Boełnca 4'50. 
Qdchodzą zo Lwowa: 
Do Krakowa: 8.25. 12.45*, 2.45, 4.05%, 5,85, 6.96%,11.009, 
Do Reeseowe: 4.05. 
Do Podwołoczysk u dworca głównego: 6.20, 10.55, 2.21, 
6.15*, 9.50°. 


Do Podwołoczysk s Podsamosa : 2.36, 6.86, 11.15, 6,87% 
$. 

Do grernicwico: 2.51*, 2.40, 6.15, 9.20, 10.40%, 

Do Stryja: 11,80%, 

De Pawy i Bokala: 7.70%, 

Do Jaworowa: 6.55, 6.00%, 

Du Samborà: 8.55, 4.16, 10.517. 

To Kołomyi i Żydnosowa: 8.80. 

Do Przemyśla, Ozyrowa: 10.05* 

Do Pswodanego 7.80, 2.80, 8.25% 

De Beoirsa 10.45. ; 

| Do Stanisławowa, Ozortkowa, Husiatyna 9'10* 
Pociągi lokalne. 

Przychodzą do Lwowa: 

Z Brzuchowić: (od 6 maja do 28 września) 7:07 przed. 

eołudnism, 8.26, 5.80 popołud. i 8.20 więczór (w 

niedziele i ra. kat. święta), 10.00 przedpoł.. 1.48 

po południu, (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. co- 

dziennie) 9,85 wieczór. i 

owa: od t5 do 80[8 wł. codziennie) 1.15 popol., 

(od 18|5 do 9|9 wł. codziennie) 8.45 wieczór, sas 

w niedziele i ru. kat. święta 9.26 wieczór. 

| Zo Bwozerca: (od 275 do 186/9 wł. w niedzielę i rz, kat, 
święta) o 9.40 wieczór. : i 

Z Embieria: (od 185 do 16/9 wł. w niedz. i rg. k. święte) 
o 11.50 wieczór. 


Odchodzą ze Lwowa: 

Bzauchowie: (od 6 maja do 23 września wł.) 6.06 ra- 
no. 2.28, 9.40 i 6.26 popol. (tylko w niedziele 
rr. kat. i święta); 9.00 przedpoł. i 12.40 popołud, 
Od 1|6 do B18 wł. codziennie 8.84 wieczór. 

| Do Rawy Ruskiej 11:85 w nocy (každej niedwieli). 

i Do Janowa: (ot 16 do 809 wł. codziennie) *.lt przzd 

$ poł. (od :8|56 do B 9 wł. w niedwiele i ru. k, święta) 

f 1.85 popol., zaś codziennie 8.14 popoł. 

$ Do Szozerca 10.45 przedpoł, (od 27|5 do 16/8 w niedz. i 

rz. k. święta) 


Lubienia: 2.01 popol ud 1815 do 18/9 i 
| De po aie | > 18J9 w niedziele i 


] 


f 
i 


| 7 Jan 


s 


` 
, Uwaga. Pociągi Fośriemcne draxowens By Misty, 
; Umstepu; poSląsi NOCES OŁJUACEONS CA gwardzą, om 
| nocna liexy mię od pods, 6 wieczór do 5 min 59 rawia. 


f 


Czę 


4 z. 

p TRE A 

Walka milionera zo złodziej 
(Z angielskiego.) 
(Dokończenie). 


Karol drgnął. Był to oryginal fałszywego 
hrabiego von Lebenstein. 

Mój szwagier był zbity z tropu. 

— Przekonaliście się, panowie — rzekł Fin- 
glemore, zwracając się do sędziów — że nie 
można wierzyć zeznaniom sir Karola Vandrifta. 
A teraz przedstawię wam dowody jago uozci- 
wości,. Zacznijmy od brylautowych spinek. Sir 
Karol, sądząc, że pastor Barbazon nie zna ich 
ceny, pregnal je nabyć za dziesięć funtów szter- 
lingów, czyli innemi słowy — oszukać pastora, 
choć sądził, że jest człowiekiem ubogim i że 
nie ma o czem powróció do kraju. Wszak pan 
dawaleś pierwotnie dziesięć funtów za rzecz 
wartości trzech tysięcy ?... 

Karol musiał to przyznać. 

Finglemore ujewnił dalej, że mój szwagier 
usiłował oszukać lorda Craig-Ellachie, próbując 
nabyć od niego ziemię, zawierającą pokłady 
złota, za csnę nieurodzajnych gruntów; dalej, 
że gotów był przekupić jego domniemanego 
syna, milorda, i skłonić go do działania wbrew 
interesom ojca. Nastąpnie, że jako prezes To- 
warzystwa akcyjnego kopalni Ołoeterdorp-Gol- 
cendas, sprzedawał potajemnie akcye, sądząc, 
ża skutkiem odkrycia profesora Sohleierma- 


chera spadną do wartości bibuły, słowem, że i tografli sir Karol wziął za pastora Barbazona ; 
ratował siebie, rujnując kompanię, której był. dalej zapresentował nauczyciela muzyki, Tyrol- 
|oryka, doktora Juliusza Keppela, mieszkającego 


przedstawicielem i cbrońcą. 
— [atsoraa jast interesem -~ tłómaczył sir Ka- | 


PEZEGLĄD » dnia 39 irca 1006 


rol. — Człowiek powinien myśleć przedewszyst- = Jego fotografia byla zdjęta w Meranie 


kiem o sobie. 

~- — Ale nie koaztem osób, które położyły £a- 
ufanie w jego honorze i prawości... — dodał 
sędzia chłodno. 

W oi esterogodzinnych rozpraw słu- 
chacze mieli wrażenie, że pułkownik Clay jest 
oskurżycielem, zaś Karol — podsądnym. 

Opinia mego szwagra została mocno nad- 
szarpnięta. 

Gdyby nie świadectwa policyi i pokazy 
doktora Beddersley (który na gipsowych figu- 
rach przedstawiał, w jaki sposób Finglemore 
zmieniał twarz i postać), nasz prześladowca zo- 
stałby może uniewinniony z braku dostate- 
ocznych dowodów. 

Proces trwał przez trzy dni, w ciągu któ- 
rych, ma się rozumieć, wyszło na jaw „komi= 
sowe przy sprzedaży zamku Lebenstein, mie 
Karol był tak przygnębiony, że nie zwrócił na 
to uwagi. Zapamiętał jednak. Tegoż dnia przy 
obiedzie wygłosił zdanie, że każdy musi dbać 
o zyski — tak samo pryncypał, jak i sekretarz. 

Wziąłem te słowa za przebaczenie i tem 
gorliwiej świadczyłem za moim szwagrem na 
sali sądowej. 

Obrona była bardzo zręczna. Podsądny 
| staral się udowodnić, że jedyni świadkowie, Ka- 
j rol i ja, zeznawaliśmy pod wpływem złudzenia, 

te zachodziła pomyłka co do tożsamości osoby 
$ Uw Przedstawił pastora Septimusa Por- 
ington, przyjaciela swej rodziny, którego z fo- 


i nie przedstawiała bynajmniej hrabiego von 
Lebenstein. 

Fotografie pułkownika Olay nie istniały 
i gdyby nie zdjęcia Dolly Lingfield, nic-by nie 
pomogła metoda Bertillona., 

Sędzia streścił sprawę w ałowach bardzo 
niepochlebnych dla sir Karola; wzywał przy- 
sięgłych, aby orzekli w duchu sprawiedliwości, 
nie dając się powodować ani względami na 
stanowisko sir Karola Vandrifta, ani z drugiej 
strony wzglądami sympatyi dla podsądnego, bo 


miałem, że widmo takiej chwili musiało go 
ścigać przez lat wiele. 
Przysięgli powrócili na salą z orzecze- 
niem. że podsądny jest winien. 
— Czy masz pan co powiedzieć na swoją o- 
bronę? — spytał sędzia. 


— Nie mam — odparł. — Przyznaję się do 
winy i poniosę karą bez szemrania; dodam tyl- 


ko, że drugi łotr, gorszy odemnie, powinien 
był zasiąść nie na ławie świadków, lecz pod- 
| sądnych... 

— Pawle Finglemore! — przerwał mu sę- 


jakkolwiek sir Karol okazał się nienczciwym, | dzia — drwiłeś sobie z praw ustanowionych; 


leos najnikczemniejszy człowiek, o ile jest ofia- 
rą przestępstwa, powinien być broniony przez 
prawo i ludzką sprawiedliwość. Ohoóby mor- 


-daroa zabił mordercę, zasiugnje na powieszenie. 


To też, jakkolwiek sir Karol Vandrift, pomimo 
swoich milionów, próbował oszukać i przeku- 
pić podsądnego, jakkolwiek oszukiwał i okra- 
dał Towarzystwo, którego był presesem, te 
fakty nie powinny zasłaniać przed oczyma 
przysięgłych drugiej prawdy, że podsądny jest 
łotrem i oszustem i że wyłudził od sir Karola 
znaczne sumy i okradł go, podejmując pienią- 
dze z banka. Jego zaprzeczenia co do tożsa- 
mości osoby są bezpodstawne, albowiem nie 
zdołał przedstawić ałsbi, ani dowieść, że nie 
jest pułkownikiem Clay, znanym szalbierzem. 


Wysłuchawszy tej przemowy, przysięgli 
wyszli dla namysłu. 


niepospolitych zdolności i niespożytej energii, 
które mogły ci zapewnić stanowisko wybitne 
w społeczeństwie ludzi uczciwych, używałeś 
w sposób niegodny. Za kradzież, oszustwa i 
fałazersuwa skamują cię na czternaście lat wię- 
zienia. 

Podsądny ukłonił się obojętnie, lecz jego 
oczy pobiegły znowu ku dwom kobietom, któ- 
re siedziały æ twarzami, ukrytemi w chuste- 
oczkach. 

Głosy publiczności były daleko przychyl- 
niejsze dla Pawła Finglemore, niż dla sir Ka- 
rola Wandrifta. 

Jego opinia została tak dalece zachwiana, 
be musiał opuścić Anglię na lat kilka, 


* * 


Wyjsohaliśmy do Antibes, Pewnego dnia, 


Istotnie była to jej dawna panna służąca 
razem z żeną Finglemora. 
Ekwipaż zatrzymał się opodal, damy ze” 
szły nad brzeg morza, 

,. Karol, dla którego „Polna Różyczka” 
miała zawsze urok nieprzeparty, wyskoczył 
z powosu, mówiąc żonie, że chca „powiedzieć 
słowa prawdy tym oszustkom...“ 

Zbliżył się do pani Picardet i uchylając 
kapelusza, zapytał, po kim jest w żałobie. 

„Polna Różyczka* rozpłakała się rzewnie. 
Wyręczyła ją w odpowiedzi Cezaryna. 

— Nosimy żałobę po nim, po naszym Pa: 
wle, któregoś pan wtrącił do więzienia. Da- 
łyśmy sobie słowo, że będziemy chodziły 
w ozerni, dopóki on nie zostanie wypuszczony 
na wolność. 

Karo! uchylił kapelusza i odszedł w mil- 


| 
| 


ozeniu. Sking? na stangreta, aby jechał dalej 


z Amelią. Był widocznie wzbursony. 

— Ciekaw jestem, co ci krąży po głowie?...— 
spytałem. 

Spojrzał na mnie i westchnął. 

— Ohoiałbym wiedzieć jedno: gdybym ja 
został osadzony w więzieniu, czy też Amelia i 
Izabela przywdziałyby krepę i czyby żak pła- 
kaly, jak tamte?... 1 

Co do mnie, nie potrzebowałem zastana- 
wiać się nad tem. Wiedziałem z góry, że nie. 
Karol, choć jest łotrem, może niemniejszym 
od Finglemora, nie umie zjedywać serca kobist. 


KONIEC. 


| 


w Balbam. 


Najgorętszem życzeniem 


jest każdej młodej matki, wydać na świat dziecię, którego delikatne ciało byłoby bez 
skazy i wady, które byłoby silne i zdrowe, Jakżeż gorzkiej atoli doznaje boleści, jeżeli 
nie ma zdolności, by swe dziecię mogła karmić sama! 
jest wychować dziecię przy piersi matki, niż mlekiem krowiem, którego nawet wtedy, 
zwłaszcza w wielkiem mieście 


gdy się jest w możności ponieść największe ofiary, 


tylko nadzwyczaj rzadko można dostać w jednakiej zawsze jakości. A przy zmianie | pożywnych, znajdujących się w pokarmie matki, 


Józef Korasadow 


em. rewilent rach. c. x. Namiestnictwa, 
dowej z r. 1848, 
po długich a ciężkich cierpisniach, 


W smutku pogrążona żona z synem i wna 
krewnych, kolegów, przyjaciół i snajomych na ob 


Łyczakowski. 
Lwów, dnia 28 lipoa 1906. 


„UOOŃOOEDIA 


EPEE 


kit 


pi 


Dokter praw, c. k. Radca Dworu przy nzjwyśsaym 
wiedliwości, Kawaler Orderu 


Wiedniz, przeżywszy lat 61. 


W głębokim smutku pogrążona žona, dzieci i wnuki zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrzebowy, który 
odbędzie w nieiz'ełę dnia 29 lipoa 1906 o godzinie 8-ciej po południu 


s głównego dworcu o. k. kolei państw. we Lwowie 
czakowski do grobowca familijnego. 


Lwów, dnia 27 lipca 1808. 
„CGNOORDIA” A. Karkowski ul. Sobieskiego 1. 10. 


BEE 
T 


Sodalis Marianus 


po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sak! 
szy lat 28. 
o godzinie 5-tej popołudniu, z głównego dworca c. k. 


zapraszają. 
Lwów. duis 37 lipoa 1806. 


PATENT 


RA. 


w osłym świecie niezrównany przeciw 


Thierry ego maść centy [01I0W 


jako „Non plus ultra“, przeciw wszy 
nom, zapaleniem, sksleczeniom, absaes 


rodzaju. Oena: 8 słoiki k. 880 franco wysyła %ylko za poprsedniem xzapłaceniem 
lub ża pobr niem pocztowem Apteka A. Thierry in Pregrada bei Ro- 
hitecr-Sauerbrun". Broszura z tysiącem oryg. pisomnych podziękowań darmo 


b. prruoznik gwardyi naro- 


zaopatrzony éw. Nakramentami 
smarł dnia 28 lipca 1906 r, prsrżywszy lat 88. 


który odbądzie się w poniedsiałek dnia 80 lipea b. r. o godzinie 4 po 
południu z domu żałoby pr:y ul. Ohorążczyzny 1. 81 na cmentarz 


A, Kurkowski, Liwów, ul. Sobieskiego 1. 10. 


Franciszek Hotmokl 


elaanej Korony, 
zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach dnia £6 lipca 1906 r. we 


Stefania Marya Gilewiczówna 


córka Bronisławy z Schalców i á. p Marcelego Gilewicza 
adiunkta c k. wyższego sądu krajowego 


ła dnia 23-go lipca b. r. w Wymysłowie pod Tarnobrzegiem, przeżyw- 
Eksportacya zwłok odbędzie się w niedzielę dnia 29 lipca b. r- 


wa Lwowie na cmentarz Łyczakowski, na który w smniku pogrążona 
matką z rodzeństwem i siostrzeńcami znajomych i pobożnych chrzścian 


i ochronę MAREK I WZORÓW wszystkich 
krajów wyjednywa i spienięża 


GE LBHAUS, 


Endynier i zaprzysiężcny rsosznik patentowy we Wiedniu. 
Vil, Siebensiernygasze 7 (naprzeciw o. k. urzędu pateniowago). Adres 
telexrańczny: „Protaktion* Wiedeń. Tełafon miejski Nr. 8.707. 


dzie karnie 
Jedynie prawdziwym jest balsam Thierry ego 

tylko z zieloną marką zakonnice:. Prawnie ochreniony, Sławny 
żołądkowym, kolkom, katarowł, cierpieniom piersi, iafuensyi 


it p Cena: 12 małych lub 8 podwójnych flaszek albo i wielka 
specjalna fl»szka x patentowanem zamknięciem kor. 5 franko, 


O ileż stosunkow 


icz 


kami zapraszają, 
rzęd pogrzebowy, 


Trybunale Spra- 


“się 


na cmentarz Ly- 


ramentami, zmar- 


kolei państwowej 


T. 


U a rod ho ig 


ścigane. 
niestrawnośri, kurszom 


a ogólnie znana 


stkim najstarszym ra- 
om i wrzodom różnsgo 


g 


j 


i france. — Nabyć można w każdej aptece większej i w drogueryach. | 


Rządowo kret 


CY 54 


pod firmą 


1 


K. RZĄCA I CHMURSKI 


w Krakowie, nl. Św. Gertrudy 


1. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lek. Krak. po- j 


lacone prasz to Towarzystwo 


Wody Mineral 


ne 


odpowiadające składem chemiczny m wodom: Bilińskiej, Gleshib- je 


B ierskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej 
‘i singen, tudzież 


I SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromow 


, Homburg, Kis- È 


4, jodową, żelazistą, A 


3 kwaóną, oraz normalne wody mineralne, z przepisn prof. lawoi skiege. £ 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach  droguergach, - Cenniki na Żądanie franco. 


łówny skład dia Lwowa w aptece J. 
Halicka 5. 


aistior odpowiedzialny Waetaw Wa 


Wewiórskiego, 


A 


mierah, 


z 


W i 


mleka występują u niemowlęcia zaraz choroby, 
delikatną dziecinę narażają na bardzo wielkie niebezpieczeństwo życia. 
względu na tak wątły ustrój małej roślinki ludzkiej ma tylko mało środków do roz- 
porządzenia, ale w najnowszych czasach można z bardzo wielkim skutkiem posługi- 
wać się przetworem, który na całym świecie cieszy się bardzo wielkiem rozpowsze- 
chnieniem i uchodzi za rzecz najlepszą w dziedzinie rozumnego odżywiania dzieci. 
Jest to Kufekego mączka dia dzieci, przetwór, który obok wszystkich pierwiatków 
zawiera też łatwo przyswoić się 


o łatwiej 


2503060000500086603 


p4 Drobna ogioszemia. 8 
84 DE POSĘSDOEPEGU 
Rządzca dóbr 


prosskowianin, były oficer Austryaeki, 

pierws:orzędnu roferencye, wypadkowo 

wolny poleca się. łaskewe xgłoszen a 

przyjmuje Qrobniewicz Rozwadów 
nad Sanem. 


Mieszczęśliwy wypadek zwichnię- 
cię nogi pozbawił mię sierotę jedynego 
sposobu prącowania na życie. Aby odzy- 
skaó zdrowie i siłą lekarze wskazują mi 
wyjazd na kuracyę do Piszczan. Ponie- 
wał nie posiadam na to ani centa, zraeto 
tą drogą proszę ludzi o6sujących niedolę 
drugich o łaskawe wsparcie na ręce Ss. 
Redakcyi dia „Krawczyni”. 

Ucznia niższych klas, szkół średnich, 
przyjmie inteligentna rodziną polska. 
Pomoc w nauce, konwersacya niemiecka, 
francuska, sumienny nadzór. Zgłoszenia 
„Dominik“ Bodalicys Panów. Jagielońska R. 

Przygotuję do egzaminu prawno- 
bist. prees wakacys — skutek pewny. 
Zgłoszenia: „Prawnik“ Biuro Bokołow- 
skiego Lwów. 

Tapety 40%, taniej z powodu likwi- 
dacyi poleca Spółka Tapicerów Lwowskich 
Jegieliońska 8. 


Dla gimnazyallstek! Internat, 
przygotowanie do egzaminów wstępnych 
Bielska Ossolińskich 8. : 
Rządzca-agronom z wyżazem wy- 
ksutałceniem, dwunastoletnią praktyką, 
Orech, lat 82, żonaty, bezdsietny, poszu- 
kuje posady zaraz. Zgłoszenia J. H. D 
Radłów posta restante. = 


"Niezrównane w użyciu Christofla 
s Paryża arebro stołowe poleca Jan 
Wojtych, złotnik, Lwów Akademicka 8. 


Ważne dla pensyonistów. W Podbor- 
cach 16 minut jazdy z. Podzamoza jest 
estery pokoje s iwema moergami ogrodu 
i siedmioma morgami najlepszej siami do 
wydzierkawienia. Wiadomość w miejscu. 

Polka dystyngowana w średnim wieku 
mówiąca po frenouskn i rosyjskn, vbe- 
znana s p.elągnacyą chorych, wychowa- 
niem niemowląt i gospodarstwem domo- 
wem, sznka odpowiedniego zejącia W za- 
możnym domu lub w wykwiatnem *ana- 
borynm. Zgłoszenia pod »Praca< 91 do 
tiura ogłoszeń Sokołowskiego Lwów. 


Tylko 4 dni 


we Lwowie 


w sobotę, niedzielę, poniedziałek | wtorek 
od 28 do 81 lipca. 


— — Tor wyścigowy. — — 


(godzinnie <Q _ przedstawienia, 


Wieczorne przedatawięmie jest takie 
same jak popołudniowe. 
Wszystkie miejsca znajdują się pod 
dachem chroniącym od deszczu. 


Congress of ROUGH RIDERS of the World 


(najśmielsi jeśdźcy na świecie) 
pòd osobistem kierownictwem naczelnika 


W. F.CODY (Buffalo Bill) 
BUEFAEO BILL poz. 


niu, niezmierna celność strzału na ga- 
lopującym konia, 


100 Intyan z Północnej Ameryk 


Bitwa pod „Little Big. Horn“ 
albo ostatni opór Custer'a—— 


Pogoda 2 d 20 : : 
lub p | d 
„eb © przedstawienia dziennie 
Popołudniu o 2 godz. 
: u o 
Otwzrcie kasy: e 5 J Cz 
Ceny miejsc na Buffalo Bill: Pierw- 
sze miejsce K. 2.—, Numerowane miejsce 
K. 4.—, Rezerwowane miejsce K. 5.—, 
W loży K. 8.—, Loża (6 osób) K. 48.— 
— Dzieci do 10 łaż A połow 
Wcześniejsza sprzedaż mlejsopo K. 5 i K 
od godziny 9 rano w dniu przedstawienia 
w lokalu księgarni Polskiej R Połonieckie= 
go, ulica Akademicka 2a. 
Biuro sprzedaży biletów po b i 3 koron za 
miejsce otwarte jest w niedzielę od 9 do 
do 11 przedpołudniem. 
Tarnopol 27 lipca. Przemyśl 1 sierpnia. 


Wieczorem o 8 godz. 


ceny. — 


| 


Finglemore stal z głową spuszozongi wpa- | podozas przejażdżki nad morzem, wyminęło 
trywał się w dwie kobiety, siedzące obok sie- | nas lando, 
bie, z oczyma naczerwienionemi od płaczu. Te ; w grubej żałobie. 

| raz dopiero, patrząc na jego bladą twarz. zroeu: |! 


biegunka i 


Wodociąg 


Akademik 


poszukuje lekcyi na prowincyi. Języki — 


fortepian. 


Opolski Lwów, Uniwersytet. 


Pierścionki 


obrączki ślubne, szpilki bukietowe, 
wa.elkie wyroby złete i srebrne po 
leca Franciszek Kwaśniewski, 
plac Halicki 8. Przyjmuje wszelkie 
cbstalunki i reperacye. 


List otwarty 


7 de p. Plato v. Fieusun<ra 
w Warszawie, Złola SG, 
Uosąc się niemieckiego języka, pró- 
eowałem rozmaitych rodręczników i na” 
uezycieli, ale rezultoty nauki były marne, 


„|prawie żadne. Dopiero z porady nauczy- 


ciela p. Tews, rozpocząłem na nowo na- 
ukę przy pomocy Pańskiego „Sameu- 
ezka“, z którego nauczyłem się po nie- 
miecku, a potem po angielsku nadıwy. 
czaj latwo i prędko. Dzięki więc unajo- 
mości niemieckiego i angielskiego języka, 
dostałem tu w Ameryce, bardzo Korzy- 
stne zajęcie, o jakie się napróźno kuszą 
moi koledzy, nieumiejący tych dwóch. 
języków. Wydatek na książki zwrócił mi 
się z tysiącznym procentem. Zatem uws- 
iam „Samouczek Pażski sa najłe- 
pszy podręcaniz w Europie i Ameryce, 
który cenię tysiąc razy wyżej, niź złoto 
i brylanty, bo te moża łatwo ukraś 
ułodziej, a „Samouczek“ i wiadomość 
u niego nabyte jest niewyczerpanem Ź:6- 
dłem skarhów bezpiecznych przed zło. 
dziejami i rabusiami. 

Leopold Kuzwą. 
Toledo, Ohio, 224 Ooiburn-Str., Ameryka 
Półn. Dnia 16-go Lipca 1905 r. 
ea Wyciąg ten,który 
Big jest ostziem age- 
ssozonym  TOZGZY- 
nem «teryczno-olej- 
kowych, balsami- 

$ czne - żywicznych 

- suabstancyj świerku 
nadaje się do letnich Wzma- 
cniających kąpieli wennowych 
i polecają go lekarze usilnie į 
od przeszło 20 lat dla dsioo 
i dorosłych. Na £ kąpiel 80 41 
h, na 12 kąpieli 8 K., #1 kąpielilą K 
opłatnie 

łówny skład 


JULIUS BITTNER 


k. i Ko A Hollieferant 


Apotheker in Reichenau (N. Ó.) 
ded należy wyruśnie Bifinera 

wyrobów z Relchenau (N. Ó.) gdyż 

istnieją liczne naśladcwania. 

We Lwowie w epteca Pi: tra Mikolascha 


a 


e a 


2%? brodzie i brwiach trwale, 


HD. 
J fryzyer I specyalista farbowania 


Lwów, Hotel Żorża 
proszę żądać cenników. 


a wszelkich rozmiarów, 
centralne i weutylacye. Światło gazowe i elektryczne. Poszukiwanie i ujęcie źródeł, doprowadzenie 
wody do najwyższych szczytów, wiercenie studzien i stawianie pomp. MOTORY wszelkich syste- 


Lwów, ul. Kołątaja 6. 


Kosztorysy i projekta bezpłatnis. 


"A 
f % ||Zamówienia dla nas przyjmuje łakże nasz inżynier p. tienryk XKaizenelibogen, zamieszkały we 
mer y 


Środek do farbowania włosów ss 


E Linka prawnie chroniony (nie trujący) 
) premiowany złotym medalom, krzyżem honorowym i honoro- 
wym dyplomem: Wiedeń, Paryżi Londyn, dla zdrowia i skóry pod 
% gwarancyą nieszkodliwy, farbuje posiwiała i rude włosy na głowie, 


| prunatno, jasno-blond i ciemne blond, nie traci koloru przy 
myciu, ani też w kąpieli parowej. Wielki karton Złe. 2. — 
Próbne pudełko zdr. 1. Przesyłka pocztą 15 kr. — 
Bmołowa woda do włosów. Jedynie skntaczny środek przeciw 
wypadaniu vłosów tworzeniu się łuski. FiaszkB kor. 2. 


MLE w Ma 


H vis à vis Dorotheum. Skład we Lwowie H. Rubel apteka p. srebrnym orłem. 
Przedtera Zygmunta Ruckera. 


Tak zachwalone, Singera maszyny do szycia i haftu przez sjen 
tów Tow. pruskiego są starego systemu wyszłego z użycia, które co do 
wykończenia, jakości, jak róweieł najnowssych ulepszeń nie wytrzymują 
konkurencyi s maszynami, które traymam na składzie. Prowadzę handol 
od 88 la: bez pomocy natrętnych ajentów. Ostrzegam przed ajentami, któ- 
rzy za swoje pośrednictwo otrzymują od 20—81%/, prowisyi, kupujący nań 
lichą i droga zapłaconą massynę pod n:swą Oryginalna. 


Pierwszy | największy w kraju Skład maszyn do szycia, któ- 
ry nie posługuje się ajentami. 


Papier s fabryki Br ci Fiałkowskich 


APO ZPO. PROZY ZOZ Z ZZ ZZ ZZL A EE O ZOZ OOOO ZE I RZ A 


w którem -siedziały dwie damy | 


— To Oagaryna! —- zawołała Amslia. : | 


dające roślinne białko, przez co staje się niezmiernie pożywnym. Mączkę Kufekego 
daje się dzieciom z mlekiem krowiem, przez co ścina się ono w żołądku dziecka 
w małe płatki, łatwiejsze do strawienia, a wartość pożywna mleka staje się znacznie 
większa przez zawarte w mączce Kufekego części mineralne i białkowe, Przez mie 
działa ta mączka szczególnie korzystnie na tworzenie się mięśni i wzmocnienie kości. 
Cena mączki Kufekego jest tego rodzaju, że każda rodzina może się w nią zaopa- 
trzyć, a ze wzgiędu na jej wyborne własności nigdzie jej też nie powinno brakować. 


nieżyt jelit, które tak 
Lekarz ze 


|PRZEWWEYRONAE TN AA RA Ma 


kanałizacye, kompletne instalscye z łazienkami i klozetami. Ogrzewanie 


mów projaktuje i wykonuje firma 
August Lów i Ska, Biuro technicznę i zakład instalacyjny. | 


Zmacznie rozszerzona i zmodernizowana 


ABRYKA MASZYN 
odle 


F 


ewarnia żelaza 


a 


wyrabia 


W oddziale I. Budowa maszyn: 


Maszyny parowe i lokomobiłe do ruchn zapomocą pary nasyconej przegrzanej, na- | 
stręczające najwyższą oszczędność w materyala opałowy:n. 

Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narządzia d 
wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p. 

Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonaniu 

Pompy i urządzenia pompowe. 


o głębokich / 


W oddziale Í. b. Budowa maszyn rolniczych: 


Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młyuki do czyszczenia 
zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju. 


W odd, IL Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pneum. 


Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, oparatv, 
konstrukcye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa- 
aia zapomocą pary, chłodnice. 


W oddziale I. Odlewarnia żelaza i metali. 


Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług wiasuych i nadesła- 
nych modeli, aż do wagi 5009 kg. jednej sztuki. 


oddziale IV. Kotlarnia miedziana. 


Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t d. 


Lwowie ul. Zybłikiewicza i. 27. 


mz. | — „RR MEWA m 


Najtańszy skład 


wyrobów dotych i srebrnych 


poleca 


Edmund Maryan Beer 
jubiler, 
Lwów, Akademicka 4. 


"TL PZ 


66 
r’, 


kto 


na czarno, ciemne brunatno, jasno 


Przeszło 150.090 siły konia 
w Zakładach ssąco-gazowych 


naszego systemu w ruchu. 
Minimalne zapotrzebowania materyału opałowego. Najtań- 
sze koszta ruchu. 


włosów. Wiedeń 8. Spiegelgasse 19, 


mp con ATR za 


m 


R, zastępstwo LANGEN x WOLF 


A 


wów Jabłonowskich 2, 


KARL KREJC 


wszelkie używane wielkości do 100 IP sawer 
bazzwłoczn e 


JÓZEF IWANICKIi 


mechanik i spocyalista. 


w robocie i dostarcza się 


Z drukarni E. Winiarsa 


